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Zedrzyjmy pokost 
• germański!

W  iednem  z pism polskich p o jaw ił  się 
ś w ie tn y  feuilieton p ió ra  p. A d am a  Cze' 
kalsk iego, c h a r a k te r y z u ją c y  t ra fn  e  p anu­

jące  s tosunki  pod w zg lęd e m  n a ro d o w y m  
w  s to l icy  n asz eg o  w o je w ó d z tw a  w  K a­
to w icach .  Opis  ten ze  w zg lędu  na  s w ą  a k ­
tu a ln o ść  p r z y t a c z a m y  w  pełnej  r o z c ią ­

głości.  R edakcia.

To. co się dzieje „po tam tej stronie*’, 
silą rzeczy  odbija się k ażd o razo w o  i „na 
tej stronie**. To zn a czy :  nie tak sie od­
bija. jak odm alow yw uje  czy  to w  postaci 
mniej lub więcej u d a tn y ch  rysunków , 
c z y  też napisów  w rozm aitych  miejscach’ 
lub w rozm ow ach  kaw iarn ianych .  Bo ży­
cie Katowic koncentruje  się p rzed ew szy -  
ś rkiem w kaw iarn iach  —  w  „Astorji", w  
„M onopolu" i u Otta.
. W  p ierw szej z nich grom adzi się każ- 
codziennie w ieczorem  ciężki przem ysł,  
rozm aite  po ten ta ty . ci. co już splajtowali 
z zysk iem  i ci, co dopiero sp lajtow ać za ­
m ierzają. B rać  dziennikarska grom adzi 
się tu również.

„M onopol" natom iast m a specjalnych 
gośpi — przew ażn ie  ży d ó w  i „kom om a- 
tc ró w "  z całe j Polski. Tutaj m ożna ku­
pić w szy s tk o  i sp rzedać  w szy s tk o :  Mo­
żna zam ów ić w agon szm uglow anego  je­
dw abiu  z Bytomia, czy  kw intal s a c h a ry ­
ny  — aż do tysiąca  zapalniczek w łącz ­
nie. C ały  handel nielegalny, ko n trab an ­
da. p lany „k an tó w "  i „nabicia w butel­
k ę"  — w szy s tk o  to uk łada się w „M jn o -  
polu" p rzy  małej czarne j lub m ałem  pi- 
wie. Tutaj też niektóre t. z w. „hecblat-  
ty "  tygodniow e mają swoje redakcy jne 
godziny przy jęć  i ekspedycje  gaze tow e. 
S ło w em  w  „M onopolu" za ła tw ia  się 
w szystko .  A jeśli rzadko  k iedy się s ły ­
szy  o „w y c z y n a c h "  takich genjalnych 
k an c ia rzy  katowickich, jak  stołeczni, 
sp rzed a jący  pomniki, m osty , w ozy  t ram ­
w ajow e i całe ulice — jest to już w łaści­
w ością  odm iennych sy s tem ó w  „p racy "  
tych kanciarzy .

Do , Astorji"  idzie się na k aw e  i dla 
p rzeczy tan ia  gazet. Wlaściwne to tylko 
dla p rzeczy tan ia  gazet. K aw a by łab y  
zupełnie zbędną, g d y b y  m ożna siedzieć 
Przy pustym  stole. N ieste ty  jednak... I 
ru uderza  nas odrazu  n iesam ow icie pp- 
Pfostu nadmierna ilość rozm aitych „blat- 
to w “ niemieckich z„tamtej strony": Te 
U l?b!-e ' te m a*e z z a Pa dł.vch dziur nie­
mieckich. zgoła nikomu na nic n iepo trze­
bne. W p ro s t  potop czasopism  niemiec­
kich z całej R zeszy .

Można p rzerzucić  dziesiątki tych cza­
sopism 1 znudzić sie śm iertelnie jedno­
cześnie szablonow ością  ich ilustracvj. 
W szędzie  Hitler i H indenburg, Hinden- 
burg  i Hitler. Hitler i Goering. parady  
w ojskowe, gala. sw a s ty k a  i „ fany"  — 
„fany —-..fany” ! Czasopism a politycz­
ne, społeczne. literackie, k o b e c e  — 
W szystko to p rze ładow ane  hit le ryzm em  
1 histeryzrnetn rozszala łego  nacjonaliz­
mu- A treść ? W szędzie  oszalała p ro ­
paganda rew iz jon is tyczna :  . .Deutschland 
oraucht Kolonien" — k rz y czy  „H am bur­
g e r  11 ustrierte" .  „F rankre ichs  Schuld v o r  
d er  vveitgeschichte" — his teryzuje „D-e 
W ocne . ..Deutschland b rauch t den Kor- 
n d o r"  — widnieje olbrzymi ty tu ł  nad ta ­
s iem cow ym  ar ty k u łe m  innego pisma,

Marzyciel Mac Donald dobrze pracował
na rzecz... wojny.

Londyn. W  odpowiedzi na za p y ta ­
nie* jednego z depu tow anych  o spraw ę  
rokowań d otyczących  paktu czterech  
m ocarstw , premier Mac Donald oznaj­
mił. że sprawa ta poruszona będzie pra­
wdopodobnie na czw artkow em  posie­

dzeniu Izby. Na zapytanie , czy  premjer 
zdaje sobie spraw ę z tego, że  każdy  
pakt, udzielający jakichkol ./iek  ustępstw  
Niemcom takim, jakimi sa one obecnie, 
byłby n iezw łocznie potępiony przez ca­
ły  naród angielski, M ac Donald odpo-

Papin pojechał cło Rzymu 
prostować Ścieżki Hitlerowi.

Rzym . W icek an c le rz  v. Papen przy 
był w  niedzielę rano do Rzymu, w itany  
na d w orcu  p rzez  p rzedstaw ic ie la  nie­
mieckiej am b asa d y  oraz jednego z w y ­
sokich urzędników w łosk iego minister­
stw a spr. zagr. Jak k o lw iek  w edług  
tw ie rdzeń  p ra s y  niemieckiej, podróż 
v. P ap en a  t rzy m a n a  b y ła  w  tajemni­
cy  (? )  to już na granicy w łoskiej w pro­
wincji B ożen oraz w  W eronie prefekci 
miasta zgotow ali mu przyjęcie. P o d o ­
bno rów nież  na d w orcu  w  Rzym ie zgro­
madzona była liczna publiczność, w ita­
jąca go przyjaźnie.

P o  południu v. P ap en  zw iedził w y ­
sta w ę faszystow sk iej rewolucji, opro­
w ad zan y  przez w ice sek re ta rza  partji 
fa szys tow sk ie j  M arpicatiego. V. Papen  
ma zabaw ić  w R zym ie  aż do 20 bffi. 
A czkolw iek  w izy ta  jego  w R zym ie  nosi I

charakter pryw atny, liczą się  z tern, że  
odbędzie on ca ły  szereg rozm ów i waż 
nych konferencyj z Mussolinim, oraz że 
będzie rów nież  przyjęty na posłuchaniu 
przez Ojca św . N iektóre koła w y ra ża ją  
zdanie, iż misja von Papena, oraz Goe- 
ritiga, który do Rzymu przybyw a w  po­
niedziałek, polega na przygotowaniu w i­
zy ty  kanclerza Hitlera, któraby nastą­
piła w terminie późniejszym .

Berlin. Goering przybył do Rzymu  
sam olotem . W ed łu g  doniesień korespon­
den tów  pism niemieckich z R zym u, na 
lotnisku oczekiw ali m inistra  oprócz a m ­
basadora  m inister w łosk . lotn. gen. Bal- 
bo, oraz  księżniczka Maafalda, żona księ 
cia  heskiego, k tó ry  p rz y b y ł  do Rzym u 
w ra z  z Goeringiem. P o b y t  m inistra  P a  
pena w  R zym ie  p o trw a  w ed łu g  inform a 
cyj p ra sy  do 11 kw ietnia .

Hitleryzm nie wytrzyma próby łycia.
Londyn. N ajbardziej zd e cy d o w a n y  

w śród  publicystów  angielskich zw olen­
nik Niemiec Garvin w  artykule w stęp­
nym w  ,.O bserverze“ w ystępu je  ka tego­
rycznie i w zasadn iczy  sposób przeciw ­
ko rządow i Hitlera. O m aw ia jąc  filozo- 
fję Hitlera „czystości rasy", G arvin  do­
wodzi, że dzisiejsi Niem cy pod w zg lę­
dem rasow ym  sa mieszanina Teutonów, 
Słow ian i C eltów  i w cale nie moga pre­
tendować do spadkobierców  dawnych  
Germ anów. Ponadto ideał germański, 
s tw ie rdza  Garvin , w cale nie jest ideałem  
w yższej kultury.

H itleryzm  wznieca alarm w e Fran­
cji, P olsce i krajach Małej Ententy, od­
dalając rów nocześnie od Niemiec opinję 
publiczna W . Brytanji i Stanów  Zjedno­
czonych. W  tych  w arunkach  za rów no  
rozbrojenie, jak i ew izja staja się  b a r -,

tym  razem  „<echt" wojennego. P opros tu  
oszala ły  nacjonalizm niemiecki jednogło­
śnie. na komendę, przypuścił sz tu rm  do 
t rak ta tu  wersalskiego, a broń agitacy jna  
bez najmniejszych p rzeszkód  znajduje 
duży zby t  p rzed ew szy s tk iem  w lokalach 
kaw iarn iano  - re s tau racy jn y ch  „na tej 
s trom e".

Człeka kaw iarn ianego , nieusposobio- 
nego „h it le ryczn ie"  — w końcu og arm a 
wściekłość . Z aczyna  dopominać się pol­
skich czasopism, które przecież stoją na 
n a jw y ższy m  szczeblu doskonałości w po 
rów naniu  z jednosta jnośeią  niemieck.ej 
bibuły agitacyjnej. Ale tych czasopism  
w kawiarniach katow ickich jest bardzo 
m ało! C zasem  tylko zaplącze się gdzieś 

kieś czasopism o — z resz tą  z reguły  
s ta ry  num er j p o rw any , podczas gdy  n;e-

dziej trudne. N ow a adm inis tracja  hitle­
ro w sk a  w R zeszy , zw ła szcza  w  stop­
niach podrzędnych jest najbardziej ama­
torską, jaka kiedykolw iek Niem cy po­
siadały. Siły  n iew iary  i zw ątp ien ia  są 
w Niemczech rozpow szechnione b a r ­
dziej szeroko, aniżeli w idoczne jes t  to na 
powierzchni. W  ciągu najbliższej zimę. 
a m oże n aw et w cześniej musi nastąpić 
okres gorzkiego rozczarow ania, a w ó w ­
czas przyjdzie próba ogniow a. O ile 
Hitleryzm nie ulegnie samoopanowaniu, 
o ile nie bedzie w yk azyw ał tyleż rozu­
mu co siły , nie przetrwa naw et w przy­
bliżeniu sw y ch  planow anych czterech  
lat. S w a s ty k a  jes t  dw ulicow ą m askotą. 
Dla h it le row ców  jest ona z łudnym  sy m ­
bolem rasow ej w yższości,  dla innych na­
rodów  przedm iotem  śmieszności i os trze  
żeniem do wzm ożonej czujności.

mieckie „b la t ty"  są  kom pletow ane z naj­
w y ższą  akuratnością .  To jest poprostu 
skandal! A skandal ten jest winą jedy­
nie właścicieli i za rzą d có w  kaw iarń .

S ą  jednakże i ob jaw y pocieszające. 
Niemieckie czasopism a dla m łodzieży nie 
znajdują już p raw ie  wcale zby tu  na Ś lą­
sku. Młodzież ś ląska nie czy tu je  już pism 
niemieckich. Jeden  z h u r tow ników  pism 
w K atow icach, s iedzący  przygodnie  raz 
ze m ną w kaw iarn i,  inform ow ał mnie 
obszernie  na ten temat.

„B erliner T ag eb la t t"  obecnie na Ślą­
sku jest skończony. W  ciągu ostatnich 
dni m arca  żyuzi k a to w iccy  odmówili 
abonam ent u jednegt tylko hurtowmika 
(mojego inform atora) bGO egzem plarzy  
tego pisma. To dość! O dm aw iania  po­
w ta rza ją  się w da lszym  ciągu. Ale cóż

wiedział, że  izba w ie doskonale, że  ża­
den tego rodzaju pakt nie jest przew i­
dziany.

Francja stoi na straży traktatów  
m iędzynarodow ych.

P aryż. P rz y ję ta  na  w czora jszem  po­
siedzeniu ra d y  m in is trów  odpow iedź  
francuska na propozycję w łosko-brytyj- 
ską, dotyczącą paktu 4 m ocarstw  zosta­
ła natychm iast przesłana ambasadorom  
francuskim w  Rzym ie i w  Londynie, ce­
lem w ręczen ia  jej obu rządom . Jak  in­
formuje agencja  H avas, odpow iedź od­
zw iercied la  ca łkow ic ie  idee, w y p o w ie­
dziane przez premjera Daladier z trybu­
ny parlamentarnej. O p raco w n a  ona zo­
s ta ła  w  duchu szczerego  zbliżenia i po­
rozumienia m iędzy m ocarstwam i zacho- 
dniemi, jednakże podtrzymuje preroga­
ty w y  Ligi Narodów i broni traktatów. 
Odpowdedź p rzyw iązu je  specjalną w agę  
do a r ty k u łó w  trak ta tu  w ersalsk iego  t  
konieczności so lidarnego ich w y k o n y ­
wania .

Londyn. Znakomity publicysta angiet 
ski W ickham Steed zam ieszcza  w  „Sun­
day Times" artykuł p. t. „Bunt przeciw ­
ko paktowi czterech". S teed  s tw ie rd za ,
że w  ciągu ubiegłego tygodnia  opinja 
publiczna dow iedz ia ła  się o trzech o- 
św iadczeniach, które rzuciły snop św ia ­
tła na stan spraw  w  Europie, a miano­
wicie ośw iadczenie  amb. C hłapow skie­
go w  Londynie, ośw iadczenie min. Ti- 
tulescu jako specjalnego delegata Ma­
łej Ententy i w reszc ie  wynurzenia min. 
B enesza, w szy s tk ie  te ^ ś w ia d c z e n ia  
dow odzą, zdaniem  S teeda .  że oryginal­
ny projekt paktu czterech m ocarstw , 
przedłożony przez M ussoliniego Mae 
Donaldowi i Sim onow i w  czasie  ich w i­
zy ty  w  Rzym ie nie przyniósłby poko* 
ju, lecz wojnę.

W ed łu g  informacji S teeda ,  rewizja  
ra k ta tó w  b y ła  istotnie jedynym  celem  

pierw otnego planu. Dziś św ia t  jest 
św iadk iem  w y ra źn eg o  i o tw a r te g o  kon­
fliktu m iędzy  św iatopog lądem  paktu Li­
gi N arodów  p rzew id u jący m  d em o k ra ty ­
czną rów ność  dla w szys tk ich  stron, ą 
św iatopoglądem  d y k ta tu ry  wielkich mo-* 
ca rs tw .  Mała Ententa wraz z Polska — 
tw orząc blok blisko 80 m iljonowy, bronj 
św iatopoglądu Ligi Narodów.

to o z n a c z a a ?  C zy  nie jest to św iadec­
tw em  aż n azb y t  w y m o w n em  —  kto po­
pierał na Śląsku prasę niem iecką?

P rzy p u szczo n o  rów nież  sz tu rm  i do 
h ak a ty s ty czn e j  „K atowicerki" .

Ale to jeszcze nie w szy s tk o .  G d y b y  
tak p rzem y t  u k ró c ić?  A wiadom o po­
wszechnie, że  przem yt z Bytom ia do 
Królewskiej Huty jest zastraszająco wiel 
ki. To. co s traż  g ran iczna  przy łapuje  —. 
to jedna dziesią ta  ca łego  przem ytu . P rz ę  
cież zieloną granicę do B ytom ia  śp iew a­
jąco m ożna przejść każdej nocy za 5 zł.! 
D ziesiątki ludzi w ędru ję  tam  i z po w ro ­
tem nielegalnie. S łusznie się też u t rz y j  
muje mniemanie, że w całe j Po lsce  niemą 
tylu obcych  szpiegów, co niemieckich ną 
śiąsKu. 1 to n ies te ty , jest prawrdą.



Czyi wobec barbarzyństw niemieckich 
na Slasku Opolskim mamy milczeć?

Pretens e „Volksbundu" są niczem innem lak tylko nowa bezczelnością.
Katowice. Dnia 10 kwietnia br. zgło­

sili się do P. W ojewody przedstawicie­
le Volksbundu p. Pant i Ulitz, którzy m. 
in. wnieśli zażalenie z powodu ostatnich 
zajść i denionstracyj. W odpowiedzi p. 
Wojewoda stwierdził, że podniecenie 
jest wynikiem oddziaływania stosun­
ków , panujących w tej chwili w  Niem­
czech. Uznaje to nawet prasa niemiec­
ka, która jak „VoIkswille“ pisze, że ak­

cję Z. O. K. Z. można było przewidzieć, 
skoro z drugiej strony niemieckiej zw ią­
zki nacjonalistyczne głoszą codziennie 
hasło rewizji granic, a minister Goerlng 
groził zatknięciem sztandarów na w ieży  
Kościuszki w Katowicach i M ysłow i­
cach. W szystkie zarządzenia w  sprawie 
utrzymania porządku zostały wydane. 
Kierownicy szkół otrzymali polecenie 
powstrzymania młodzieży szkolnej od

udziału w  demonstracjach ulicznych. 
Każde przestępstwo będzie bezw zglę­
dnie ścigane. Zaznaczył przytem  p. 
Wojewoda, że przeciw każde] prowo­
kacji, każdemu wystąpieniu antypań­
stwowem u członków mniejszości nie­
mieckiej władze wystąpią z całą bez­
względnością prawa.

W  ubiegłym tygodniu niespodziewa-1 
na choroba sędziego przysięgłego, o.
Perausa, sprawiła przykrą niespodzian­
kę tym wszystkim, których zajmuje pro­
ces przeciw Ricie Gorgonowej. Roz­
praw ę musiano przerwać na siedem dni 
i to w najciekawszym, najbardziej sen­
sacyjnym momencie, gdy rozpoczął się 
ostatni akt tajemniczej tragedji brzucho- 
wickiej.

Właśnie na szczupłą salę sądową 
przy ul. Senackiej, gdzie rozgrywa się 
akcja tego w silnie dramatyczne momen­
ty obfitującego procesu, który dzięki 
prasie śledzić mogą setki tysięcy ludzi, 
weszli drowie Dadlez i Piro. Rola ich 
w  procesie doniosła i ważna. Kto wie. 
czy  od nich właśnie nie będzie zależeć 
sam finał obecnych przeżyć Rity Gor­
gonowej.

Występują bowiem jako lekarze-rzc- 
czoznawcy, biegli jądowi. którzy przer 
prowadzili sekcję zwłok ś. p. Lusi Za- 
rembianki i zbadali pierwsi najważniej­
sze dowody rzeczowe, mające przema­
wiać za wina oskarżonej.

Nikt nie był śwdadkiem morderstwa 
nie złapał spraw cy. Nikt go dokładn.e 
nie widział i nie rozpoznał. Sprawca 
się dotąd nie znalazł i nie przyznał. Są 
tylko poszlaki, że z a b ^ s tw a  dokonaią 
Gorgonowa.

A ponieważ właśnie rozgrywający 
się obecnie w Krakowie proces jest jed­
nym z najsensacyjniejszych i najwięk­
szych procesów poszlakowych, ponie­
w aż przy rozpoczęciu lwowskiego śle Iz 
tw a  popełniono szereg niedokładności 
i przeoczeń, ponieważ niema żadnego 
świadka, któryby — pod przysięgą -  
mógł powiedzieć: „Widziałem, tyś za­
biła" — sędziowie przysięgli, ferujący 
w yrok  jedynie wedle własnego sum.e- 
nia, będą musieli zwrócić największą u- 
w agę na orzeczenia biegłych sadowych  
lekarzy. Ci bowiem, na podstawie prze­
prowadzonej sekcji zwłok i oględzin le­
karskich mogą dać najlepszy hipotetycz­
ny obraz chwili m orderstwa i uwypuklić

te szczegóły, które w skazyw ać mogą 
na konstrukcję psychiczną i fizyczną 
spraw cy, czy sprawczyni, straszliwego 
czynu.

T E L E G R A M Y .
Radio gliwickie kłamie.

Katowice. Pojawiły się w dzienni­
kach niemieckich wiadomości, kolporto­
wane również przez radio gliwickie, ja­
koby wojewoda dr. Grażyński w  zw iąz­
ku z demonstracjami na Śląsku był w e­
zwany przez rząd w dniu 7 bm. do War­
szaw y dla złożenia sorawozdatiia. 
Stwierdzamy, że wiadomości te sa nie­
prawdziwe, a wojewoda dr. Grażyński 
bawił w W arszawie dnia 7 bm. na po­
siedzeniu komitetu Funduszu Prac'', 
którego jest członkiem.

Odznaczenia.
W arszawa. W  gmachu Ministerstwa 

W. R. i O. P. odbyło się uroczyste ude­
korowanie 64 osób z pośród przedsta­
wicieli nauki, sztuki i urzędników Mini­
sterstw a W. R. i O. P . P. Minister Ję- 
drzejewicz w obecności podsekretarza 
stanu ks. Żongołłowicza i p. Pierackie- 
go dokonał dekoracji.

Nic więc dziwnego, że do orzeczeń 
tych nazwisk szerokie sfery publiczno­
ści przywiązują wielką wagę i oczekują 
ich z niesłychanem naprężeniem.

Dodatni bilans handlowy za marzec.
Warszawa. Bilans handlu zagranicz­

nego Rzplitej Polskiej i wolnego miasta 
Gdańska według tymozasowychh obli­
czeń Głównego Urzędu Statystycznego 
w miesiącu marcu br. wynosi: Przywóz  
147.519 ton wartości 59,037.000 zł., w y­
wóz 963,895 ton wartości 75,426,000 zł. 
Saldo dodatnie w miesiącu marcu w yno­
si zatem 16.389.000 zł., czyli zwiększyło  
się w porównaniu do miesiąca lutego b. 
r. o 5.997,000 zł.

Zderzenie dwóch samolotów.
Rzym. Na lotnisku wojskowem Cen- 

toselle dwa samoloty turystyczne je­
den pilotowany przez b. podsekretarza 
stanu we włoskiem ministerstwie komn- 
rrkacji deputowanego Pierazzi, drugi 
przez kpt. aeronautvki Fusconi, zderzy­
ły się przy ładowaniu. Kot. Fusconi od­
niósł tak ciężkie obrażenia, że wkrótce 
potem zmarł. Deputowany Pierazzi po­
za powierzchownem skaleczeniem ręki 
nie odniósł żadnych uszkodzeń.

Wiceminister Nakonlecznlkoff bawi 
na Śląsku.

Katowice. P rzy b y ł  do Katowic p. wi­
ceminister Nakonlecznikoff-Klukowski. 
Przyjazd jego stoi w związku z rozpa­
tryw anym  w tej chwili problemem ze­
spolenia w ładzy. P. wiceminister chciał 
się z tą sprawą zapoznać w Śląskim U- 
rzędzie Wojewódzkim, reprezentującym 
właśnie władzę zespoloną.

Sprawy akademickie.
W arszawa. Dziennik Ustaw nr. 25 

z dnia 10 kwietnia zawiera m. in. usta­
wę z dnia 18 m arca 1933 r. o państwo­
wych stypendiach oraz innych formach 
pomocy dla młodzieży szkół wyższych 
jak również ustawę o przedłużeniu ter­
minów składania niektórych egzaminów 
w szkołach akademickich.

Rekord na polskich kolejach.
W arszawa. Dnia 10. bm. w godzinach 

południowych p. min. komunikacji But­
kiewicz odbył próbną jazdę wagonem  
motorowym na szynach firmy Austro- 
Daimler między W arszawą a Skiernie­
wicami. Wagon m otorowy odbył prze­
strzeń z W arszaw y  do Skierniewic w 45 
minut, osiągając na próbie maksymalną 
szybkość 120 km. na godzinę.

Komuniści dają znać o sobie.
Berlin. Prasa  donosi o szeregu ofiar 

zajść ulicznych, jakie miały miejsce w 
ostatnich dniach. W Hamburgu w yw ią­
zała się strzelanina między komunista­
mi, a członkami oddziału m arynarzy , 
przyczem trzech m arynarzy  odniosło 
cieżkie rany. Do poważnych zajść do­
szło również w Dusseldorfie, gdzie 3-ch 
hitlerowców odniosło rany.

Azja dla Azjatów.
Londyn. Dzienniki donoszą z Kanto­

nu, iż pomiędzy Czang - Kai - Szekiem  
a Japończykami doszło do ooroznmlenla, 
na mocy którego Chiny uznają niepodle­
głość państwa mandżurskiego. Wzarman 
za to Japonja ma rzekomo ogłosić oba­
lenie „niesłusznych traktatów". Dzien­
niki zaznaczają iż w ten sposób zosta­
łyby ustalone podstawy azjatyckiej do­
ktryny Monroego.

Bolesna strata.
Rzym. Zmarł tu rektor kolłegiurh 

polskiego ojciec Tadeusz Olejniczek z 
reguły Zm artwychwstańców . Śmierć 
O. Olejniczka. ogólnie szanowanego i 
czynnego członka kolonji polskiej, w y­
wołała powszechny żai.

Hitler księciem.
Berlin. Rada ministrów wydała rozpo­

rządzenie. wedle którego zniesiony zosuł 
odnośny artykuł konstytucji Rzeszy, zno­
szący tytuły szlacheckie, ordery i odzna­
czenia. Krążą pegłoski. że stoi to w zwią­
zku z zamiarem nadania Hitlerowi w duiu 
jego urodzin tytułu księcia.

Piany Roosevelta zmierzała wyraźnie 
do odpreien a przesileń a światowego.

Paryż. „Echo de Paris"  podaje de­
peszę swojego korespodenta z Wa­
szyngtonu, według której prezydent 
Roosevelt ma zamiar zaproponować ma­
łej konferencji ekonomicznej redukcję 
długów wojennych w zamian za zniesie­
nie granic celnych. Pozatem omówiona 
ma być również sprawa porozu­
mienia monetarnego, na którego podsta­
wie Anglja mogłaby powrócić do po­
krycia zlotowego.

Paryż. W czoraj w  godzinach popo­
łudniowych przybył do Paryża  w dro­
dze powrotnej z Berlina delegat Stanów 
Zjednoczonych Norman Dawis. Jedno­
cześnie przybył Francois Poncet, am ba­
sador francuski w Berlinie, który przy­
jechał do Paryża  celem złożenia spra­
wozdania swo emu rządowi z odbvtej 
wczoraj rozmowy z kanclerzem Hitle­
rem.

Sieroty.
P ow ieść z niedawnych czasów.

16) (Ciąg dalszy.)
Ojciec ten był jak słońce dla swojej 

rodziny, w szyscy się ku niemu zwracał..
A teraz to słońce zagasło na zaw sze; 

jakże ponurym w ydaw ał się Józefie 
św iat cały!...

Wieczorem tego dnia Makowa uło­
żyła  dzieci rychło do snu.

—  A w y matuchno jeszcze nie chce­
cie się położyć? — pytała Jadwisia.

— Nie. dziecko — odrzekła Makowa
— ja jeszcze będę się modliła.

— Za ojca?
— Za ojca i za was! Śpijcie z Bo­

giem.
— My też chcemy się modlić za ojca

— odezwał się Józef.
— Jużeścić to uczyniły moje dzieci, 

teraz śpijcie. Ja  i takbym nie usnęła, 
więc jeszcze posiedzę.

Potem usiadłszy na zwykłem miej­
scu w kącie, zaczęła odmawiać róża­
niec.

Cisza zapanowała w izbie i w całym 
domu, w którym oprócz Maków tylko 
jeszcze jedna rodzina mieszkała. Blask 
lampy, przysłoniętej ciemną zasłoną. 
wypływ;ał z pod zasłony na stół i rozle­
wał się w niewielkiem kole po podłodze.

zresztą izba była w cieniu. Zegar duży 
dygotał i p rzeryw ał ponurą ciszę.

M akowa modliła się długo w wiei- 
kiem skupieniu ducha.

Nakoniec powstawszy, podeszła do 
łóżek dzieci i nadsłuchiwała, czy śpią, a 
gdy się o tern przekonała, zwróciła się 
ku drzwiom do drugiej izby.

Doszedłszy do nich. stanęła na chw> 
lę. jakby namyślała się. czy próg prze­
stąpić. Potem jeunak otworzyła drzwi 
i weszła.

Izba była ośw fetlona kagankiem.
Na łożu leżało ciało Maka. W tem 

samem ubraniu, w jakiem wyszedł owej 
nocy z domu. leżał teraz cichy i zimny. 
W ręce. złożone na piersiach, włożono 
mu krzyż.

Makowa nie widziała tego w szyst­
kiego. ale wiedziała że tak jest. albo­
wiem na jei to prośbę właśnie urządzon i 
wszystkó przy ciele nieboszczyka.

Posuwając się zwolna przybliżała się 
ku łożu. wyc ągająo rękę przed siebie.

Ręką tą dotknęła odzieży, a tuż po­
tem zimnej, jak lód ręki męża.

W tedy drgnęł, cała i nie mogąc u- 
trzymac się na nogach, padła na kolana 
przy łóżku.

j — Franciszku!... — wyszeptała.
I jakby czekając na odpowiedź, wy- 

■ tężyła słuch i przez chwilę trwrała w tym 
| stanie. Głuche milczenie było odpowie- 
i dzią.

W tedy niezmierny ból napełnił jej 
piersi i wybuchnęła płaczem tak okrop­
nym. że cała jej postać drżała. Widocz­
nie ażeby dzieci nadto nie rozżalać, tłu­
miła Makowa w ich obecności swój żal. 
Teraz jednak, gdy dzieci spały, dała fol­
gę żałości.

Nie była w stanie wymówić słowa. 
Usta jej drżały, jak w febrze. Klęcząc z 
opartą na łożu głową, wylewała obfic!c 
łzy z przygasłych źrenic...

Długo, długo płakała. Nakoniec znu­
żona niezmiernie i osłabiona wzrusze­
niem, odzyskała znowu przytomność i za 
częła sie uspokajać.

— Franciszku — rzekła półgłosem. 
— Ostatnią noc spędzasz w domu. <v 
którym tyle lat tak szczęśliwie przeży­
liśmy. Jutro już cię tu nie będzie. Spo­
czniesz na cmentarzu, grób wykopany 
czeka na ciebie. Ostatni raz jesteśmy 
razem. Jutro obcy ludzie będą tu wcho 
dzili i wychodzili. Dziś przeto muszę cię 
pożegnać.

Tu znowm wzruszenie zatamowało 
jej na chwilę mowę.

—  Przedew szystkiem  niech ci Bóg 
zapłaci za to, że byłeś dobrym mężem 
i ojcem. Nigdy nie zapomnę o tobie, ser­
ce moje pozostanie ci wierne i oddane do 
śmierci.

Do tego czasu i ty  i ja dzieliliśmy się 
obowiązkiem względem dzieci naszych. 
Odtąd ja sama muszę je wychow ywać.

Przysięgam  ci tu przeto w tej chwili, 
że będę się s tarała je wychow ać w two­
jej myśli, na pobożnych i cnotliwych lu­
dzi a rozumnych i dzielnych pracowni­
ków. .Bogu na chwalę, społeczeństwu 
na pożytek!" — tak zawsze mnie nap’j- 
minałeś przy w ychow ywaniu dzieci; ni­
gdy nie zapomnę tych twoich słów.

Tak mi Boże dopomóż!...
Tu przyłożyła usta do zimnej ręki 

Franciszka i złożyła na niej pocałunek.
— Jeżeli Bóg w niezmierzonej dobr)-  

ci raczy duszę twoją powołać do wiecz­
nej szczęśliwości, o co się modlę i co so­
bie tuszę, wstaw  się u Tronu Boskiego, 
ażeby mnie wspierał w tem trudnem za­
daniu.

Żegnam cię na zawsze małżonku dro­
gi. Błagać będę Pana nad Pany. ażeov 
pozwolił nam w niebie znowu się zoba­
czyć i na wiek. połączyć.

O drogi Franciszku!..
Tu znowu schyliwszy głowę, rzew­

nie płakała.
Potem -aczęła  odmawiać z pamięci 

modlitwy i litanje i przy tem zastał ją 
wstający ranek.

Godziny nocy. spędzone i na modlit­
wie u łoża minęły szybko dla wdowy, 
lecz ciało jej tak znękały, że z bardzo 
wielką trudnością zdołała się podnielc 
i wyprostow ać zmęczone do ostateczno­
ści członki...

(Ciąg dalszy nas tani.)
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Kronika bieżącą
Św . Leona W ielkie­
go, papieża i dr. Ko­
ścioła * 390, t  461. 
Św . Filipa, biskupa. 
Izaaka, biskupa i wy 
znaw cy około r. 550. 
Slow.: Radomir.

Jutro środa, 12 kwietnia: Św. Julju-
£za, papieża, t  352 r.

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.1, o godz. 18.30
K s i ę ż y c a  o godz. 20.31, o godz. 5.02 

*

Z historii śląskie?.
11 kwietnia. 1552. Król czeski, F e r­

dynand, z obawy, iż królowa - wdowa 
Izabela opuści Śląsk a wróci do Węgier, 
prosił biskupa Baltazara, by z wysile­
niem i łagodnością w pływ ał na nią, że­
by wraz z synem Janem, pozostała 
We swych księstwach. — 1594. Pomimo 
rozporządzeń, w zyw ających  do pokoju 
na Śląsku, soory i różne kłótnie nie usta­
w ały  między szlachtą śląską. 1907. W  
Król. Hucie odbyło się uroczyste po­
święcenie wyższej szkoły żeńskiej (gim 
uazjum).

W roku: 1663. W  mieście Rybniku 
wspomina się też o nowozbudowanym 
gościńcu (oberży), który  miał tylko dwa 
piece i pięć okien. — 1663. M agistrat 
miasta Raciborza prosił stany krajowe 

' o uniemożliwienie ciężarów dla ludności 
i zwrócił się wprost do księcia holsztyń­
skiego Augusta z prośbą, aby wieś Stu­
dzienna, która poniosła już wielkie szko­
dy  orzy różn. przemarszach, uchronić 
przed nowem zakwaterowaniem . 1666. 
Franciszek Euzebjusz hr. Oppersdorff 
pożyczył przy objęciu ziemi racibor­
skiej 16.500 talarów od opata Emanuela 
W Rudach, które dopiero zwrócił w 1724 
roku następny właściciel Raciborza, 
Karo! hr. Sobek. — 1666. W azowie pol­
scy, dzierżąc zamek opolski, dla jego 
utrzym ania nie uczynili nic. Zamek pu­
stosza! dalej. — 1666. Fundowane w ro­
ku 1647 przez Jerzego hrab. Oppersdorf- 
fa regularne nabożeństwo w dni piątko­
we w kaplicy Bożego Grobu na Ostro­
gu przy Raciborzu, przeniesiono do ko­
ścioła św. Alikoła.a na Starejwsi, przy 
którym  pozostało do roku 1726. — 1667. 
Kowal z Rogów, poddany właściciela 
barona Bessa, zamordował poddanego 
barona Henkla. Mordercę miano uwię­
zić i ukarać lecz ani Bess. ani Henkel nie 
chciał zgodzić się na pokrycie kosztów 
sądowych. Nie wiadomo jak się spraw a 
zakończyła.

Nowe opłaty na Fundusz Pracy.
W ynoszą one łącznie od pracownika i pracodawcy 2 procent.

Katowice, 11 kwietnia.
W obec wprow adzenia  nowych, je- 

dnoprocentowych opłat na Fundusz 
P ra cy  podajemy, że do uiszczenia 1-pro- 
centowych opłat obowiązane są osoby, 
pobierające uposażenie służbowe, albo 
też stałe wynagrodzenie za najemną pra 
cę.

Do tej kategorji należą również oso­
by, pobierające em erytury , rentv lub za 
opatrzenia ze skarbu państwa, z przed­
siębiorstw lub monopoli państwowych, 
ze związków komunalnych, lub z insty- 
tucyj pryw atnych , pod warunkiem je­
dnak, że wynosi to więcej, niż 59 zło­
tych miesięcznie.

Na równi z powyższemi osobami 
opłacają również i pracodawcy, zatrud­
niający pracowników, 1 proc. opłaty na 
Fundusz P racy , tak, iż łącznie opłata 
pracownika i pracodaw cy wynosi 2 pro­
cent.

Ustawa zwalnia następujące katego- 
rje osób od opłaty na rzecz Funduszu 
P ra c y :  1) osoby, pobierające zaopatrze­
nie inwalidzkie na podstawie ustaw y z 
dnia 17 m arca 1932 ; 2) robotników rol­

nych. zatrudnionych w  gospodarstwach 
rolnych; 3) te osoby, które są zatrud­
nione w przedsiębiorstwach rzemieślni­
czych, wykupujących św iadectw a prze­
m ysłowe VIII kategorji przemysłowej.

Opłaty oblicza się dla pracowników 
od sumy — bez uwzględnienia jakich­
kolwiek potrąceń — przypadającej ka­
żdorazowo do wypłaty , odnośnie zaś 
pracodawców od ogólnej sumy w ypła­
conych zarobków, uposażeń i w ynagro­
dzeń.

Opłaty od pracowników ściągają 
pracodawcy, przy sposobności t każdo­
razowej wypłaty . P racodaw cy  obowią­
zani są zarówno ściągnięte opłaty, jak 
i kwoty, przypadające im do uiszcze­
nia, wpłacić albo bezpośrednio do kasy 
chorych, albo też przesłać na rachunek 
kasy  chorych czekiem PKO. — Kwoty 
te winni pracodawcy odprowadzić naj­
później Jo końca miesiąca następującego 
po wypłacie.

Przepisy, dotyczące opłat na Fun­
dusz P racy , obowiązują już od dnia 1-go 
kwietnia br. i zostały ogłoszone w  Dz. 
U. Nr. 22.

Alkohsl ujawn ł ich renegackle dusze.
W  W odzisławiu w dniu 19 m arca za­

szedł wypadek niebywałej prowokacji ze 
strony dwóch m zędników m łyna paro­
wego z Mikołowa, Hermana Sitko i R j-  
mana Filipskiego. Obaj przyjechali k ry ­
tycznego dnia z Mikołowa do W odzisła­
wia, tutaj popili mocno w jednej z nie­
mieckich restauracyj i wyszedłszy z l )- 
calu Sitko zdarł flagę polską, wiszącą 
na Banku Ludowym, rzucił ja na ziemię, 
poczem obaj z Filipskim flagę zdeptali 
nogami. Po zbeszczeszczeniu flagi pol­

skiej wsiedli do samochodu i odjechali do 
Mikołowa. Przeprowadzone śledztwo 
doprowadziło do wykrycia sprawców  
skandalicznego zbeszczeszczenia godła 
polskiego, przyczem stwierdzono, iż obaj 
prowokatorzy wyrażali się obelżyw ie o 
Państwie i Marszałku Piłsudskim. Sitko 
i Filipowski zostali aresztowani i odsta­
wiono ich do aresztu w Wodzisławiu, 
gdzie wkrótce staną przed sądem. Nie 
wątpimy ani na chwilę, iż prowokatorów 
spotka zasłużona kara.

lat poprzednich zaś wykazuje nawet 
wzrost.

— Zwłoka w  wymianie książeczek 
ubezpieczonych w ZUPU. Pracow nicy  
umysłowi, ubezpieczeni w Zakładzie 
Ubezpieczeń Pracownik. Um ysłowych 
najmniej przez okres ostatniego 5-lecia. 
mieli obowiązek przesłać temu Zakła­
dowi swoje książeczki ( t. zw. „karty"). 
Ponieważ okazało się, że do przeprow a­
dzenia takiej wymiany wielu tysięcy 
książeczek potrzeba większej liczby do­
datkow ych sil kancelaryjnych, zarząd 
ZUPU. zwrócił się do Ministerstwa 
P ra c y  po instrukcje i dotąd odpowiedzi 
nie otrzymał. Ulegnie tedy cała spraw a 
zwłoce i termin wnoszenia książeczek 
do wymiany na nowe, zostanie odroczo­
ny przynajmniej na jakie 3 lub 4 miesią-
7 i ' i d 7 t  0  “ p r a w i e  t e i  w y d a  dyrekcja  
Z,Lr1 u  w  najbliższym  czas ie  komunikat, 
który poinformuje ubezp ieczon ych , jak 
mają Postąpić.

Urzędy i agencje pocztowe w 
Polsce. Według ostatnich zestawień, na 
terenie całe, Polski istnieje obecnie 4 065 
placówek pocztowych, w tern 1 351 u- 
rzędów, 2 353 agencyj, oraz 361 pośre- 
dnictw pocztowych. Urzędy stanowią 
<o2,2 proc. ogólnej liczby placówek, agen 
c Je zaś 57,9 proc.

W porównaniu z latami ubiegłymi 
zmniejszyła się liczba urzędów poczto­
wych. wzrosła natomiast liczba agen- 
ęy j. nastąpiło to skutkiem zamiany czę­
ści urzędów w celach oszczędnościo­
wych na agencje. Mimo skurczenia się 
ruchu pocztowego, ilość punktów pocz­
towy eh nie ulega zmniejszeniu w porów 
daniu z rokiem 1931, w porównaniu do

itfoiewódzfwo śląskie.
* Dyr. Peche na Śląsku. Bawi na Śląsku 

dyr. departam entu górniczo-hutniczego Mi­
nisterstwa Przem ysłu i Handlu p. Peche.

* Badanie koni przekraczających gra­
nicę. W  spra\vie badania koni przekra­
czających granicę polsko - niemiecką a 
pochodzących z polskiego pogranicza — 
dyrekcja policji zawiadamia, iż według 
dodatkowego doniesienia s tarostw a w 
Bytomiu, badanie koni przez powiato­
wego lekarza weterynarji dla miejsco­
wości Bytom na rok 1933 w  terminach 
dnia 5-go lipca, 4-go października 
i 6 grudnia odbędzie się nie na placu — 
Reichsprasidentenplatz w  Bytomiu - -  
lecz na „Rokoko platz przy ulicy Hel- 
dcnstrasse“ — część miasta Rozbark. 
Badanie koni w pozostałych terminach 
odbędzie się jak poprzednio podane na 
placu „Reichsprasidentenplatz".

* Widokówki na pomoc bezrobotnym.
W dążeniu do rozszerzenia i rozbudowa­
na akcji niesienia pomocy bezrobotnym, 

bląski Komitet W ojewódzki zorganizo­
wał rozsprzedaż artystycznych  widokó 

, wek po cenie 15 i 20 groszy wśród ogółu 
■ śląskiego społeczeństwa. Widokówki te 
na rozmaite tematy (Obraz Matki Bo- 

; skiej Częstochowskiej, Matki Boski O- 
 ̂strobramskiej. portret P rezydenta  P a ń ­
stw a Ignacego Mościckiego, M arszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego, fragmenty 
walk historycznych Tad. Kościuszki, 
tańce ludowe itp.) znakomicie nadają się 
do przesyłania korespondencji, a w 
szczególności świątecznych życzeń. — 
Z uwagi na wzniosły cel, niesienia po­
mocy bezrobotnym, oraz z uwagi na a r ­
tystyczne wykonanie tychże widokó­
wek i ich niską cenę komitet apeluje do 
wszystkich, którym  niedola bezrobot­
nych leży na sercu, by tę godziwą akcję 
poparli, przez masowe zakupywanie i 
rozsyłanie tych widokówek wśród krew 
nych i znajomych. Rozsprzedażą ich zaj­
mują się komitety niesienia pomocy b e z ­
robotnym: 1) powiatowe przy staro­
stwach i 2) miejskie przy magistratach. 
Niech w tej szlachetnej akcji nikogo nie 
braknie!

4 Rekolekcje zamknięte dla urzędni­
czek. Podczas 2-ch świąt Wielkiejnocy, 
w  dniach od 15 do 18 bm. odbędą się w

Kokoszycach (st. W odzisław) rekolekcje 
zamknięte dla urzędniczek i Sodalicji 
urzędn. Początek rekolekcyj w sobotę 
o godz. 19, zakończenie we wtorek ra ­
no. Najdogodniejszy pociąg z Katowic o 
godz. 13.36 (w Rybniku przesiadać). — 
Opłata za kurs wynosi 15 zł. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekretarjat Rekolekcyjny w 
Katowicach, ul. M arszałka Piłsudskie­
go 20.

Z Katowckie«o
Rezolucja pracowników przemysłowych  

biurowych i handlowych.
Katowice. Członkowie katowickiego 

koła PZP. Polskiego Związku P racow  
ników Przem ysłow ych, Biurowych i 
Handlowych w Katowicach, zebrani w 
dniu 6 kwietnia 1933 r. w  restauracji sali 
„Powstańców ", wysłuchaw szy referatu 
członka zarządu koła p. Jerzego Dulow- 
skiego, uchwalają jednogłośnie następu­
jącą rezolucję: 1. Zebrani protestują jak 
najenergiczniej przeciwko zamiarom 
wzgl. dążeniom kupiectwa w  sprawie 
wypowiedzianej umowy taryfowej, obo­
wiązującej obecnie pracowników zatru­
dnionych w handlu przez Zw. T ow a­
rzystw  Kupieckich na dzień 31 marca 
1933 r„ idącym w kierunku dalszego po­
gorszenia w arunków pracy i płacy. __
Zebrani stwierdzają, że dotychczasowa 
umowa taryfowa (ramowa), powinna 
nadal obowiązywać w obecnem brzmie­
niu, gdyż chroniła ona przynajmniej kon 
trahentów umowy od zbytniego w y zy ­
sku kupiectwa. Zebrani apelują do mia­
rodajnych władz państw owych t. j. do 
komisarza demobilizacyjnego i Mini­
sterstw a Ooieki Społecznej, aby w myśl 
domagań administracji PZP . ewtl. zno­
welizowana umowa taryfowa, obowią­
zyw ała  na całym terenie Śląska Górne­
go! ogólnie obowiązująca) wszystkich 
kupców bez wyjątku i firmy handlowe. 
Zebrani stwierdzają ponadto, że przez 
wprowadzenie umowy taryfowej jako 
ogólnie obowiązującej, unormują się — 
poniekąd — opłakane stosunki, jakie no­
tować można u większej części kupiec­
twa. Zebrani stwierdzają również, że 
warunki pracy pracowników handlo­
wych zajmują najniższy szczebel w  ogól 
nych warunkach pracy pracowników 
umysłowych i, że płace nie są obecnie 
już płacami minimalnemi lecz płacami 
głodowemi. Zebrani w yrażają  w końcu 
zupełne zaufanie administracji PZP . co 
do doprowadzenia tej akcji do odpo 
wiedniego rezultatu.

Pracodawcy wycofali projekt um owy 
akordowej w  ciężkim przemyśle. 

D ziś w  Zwiąż ‘.u Pracodaw ców  odbyło się 
posiedzenie W ydziału Parytecznego celem omó­
wienia nowego projektu umowy akordowej dla 
warsztatów przetwórczych ciężkiego przemysłu  
Na wstępie sekretarz Zw. M et ZZZ. p. Bajdur 
zaczepił now y prjjekt, gdyż przewiduje on du­
że obniżki płac, a ponadto wykazuje duże nie­
dokładności. Pracodawcy zgodzili się w ycofać  
projekt j przedstawić mają now7y  po św ię ­
tach.

Na akcję pomocy bezrobotnym. 
Katowice. Związek oglądaczy mięsa 

województwa śląskiego złożył na akcję 
pomocy bezrobotnym kwotę 33.50 zł. — 
Wojewódzki komitet w yraża  ofiarodaw­
com gorące podziękowanie.

Układy zarobkowe w kopalniach krusz­
cu odroczone.

Zapowiedziane na dzień w czorajszy wstępne 
rozm ow y między pracodawcami i związkami w  
sprawie zarobków na śląskich kopalniach krusz­
cu, zostały odroczone na okres pośw iąteczny.

Włamanie.
Katowice. W  nocy na 8 bm. w eszli

nieznani sp raw cy  do kasyna Syndykatu 
Polskich Hut Żel. przy ul. Lompy i skra 
dli większą ilość w yrobów  tytoniowych 
czekolady i wódek, 2 walizki z kartami 
do gry, łącznej wartości około 800 zł. 
Ponadto sprawrcy rozbili płytę marmu­
rową.

Skazanie renegata.
Katowice. Sąd karny w Katowicach 

skazał w  sobotę renegata Jana Szlapę 
z Siemianowic na 6 miesięcy więzienia 
za obrazę władz polskich. Szlapa jest 
obywatelem memieck. i pobierał w spar­
cia z niemieckiego konsulatu w  Ka­
towicach W  lutym 1933 roku w spar­
cia tego nie otrzymał w  konsulacie, gdzie 
go skierowano bezpodstawnie do urzę­
du gminnego. Zgłosił się on więc do ma­
gistratu w  Siemianowcach, gdzie mu o- 
czywiście zapomogi odmówiono, albo­
wiem nie miał do tego najmniejszego 
prawa. P rzed  magistratem w yw ołał on 
olbrzymie zbiegowisko, dopuszczając się 
obrazy władz polskich. Przechodnie w y  
mierzyli mu na miejscu doraźną karę, 
resztę zaś dołożył renegatowi sąd karny.

Z zebrania koła N. Ch. Z. P.
Ligota. W  dniu 6 bm. odbyło się w  

Katowicach - Ligocie miesięczne zebra­
nie miejscow. koła Narodowego Chrze­
ścijańskiego Zjednoczenia P racy . Ze­
brani szeroko omówili przygotowania 
do uroczystego obchodu narodowego w  
dniu 3 maja. ustalając program uroczy­
stości. W  dalszym ciągu zebrania zasta­
nawiano się nad system atycznym  w zro­
stem antypaństwowej propagandy, któ­
rej dopuszczają się elementy niemiec­
kie. W  związku z tern zarząd  koła za­
apelował do zebranych, aby energicz­
nie zwalczali wszelkie antypaństwowe 
wybryki elementów niemieckich a w  
szczególności rozszerzanie na tutejszym  
terenie bibuły niemieckiej. W  wolnych 
głosach postanowiono położyć w iększy 
nacisk na propagandę pracy N. Ch. Z. P . 
które zmierza do skupienia na gruncie 
narodowo - państw owym  jak najszer­
szych w ars tw  pracującej ludności pol­
skiej na Śląsku. (k

Z pracy komitetu T. C. L.
+  Szopienice. Komitet T. C. L. w

Szopienicach odbył w  ubiegły piątek 
walne 'zebranie, w  którem wziął udział 
przedstawiciel zarządu głównego. W  
przedstawionych sprawozdaniach w ska­
zali członkowie zarządu na ogromne 
trudności, jakie musi pokonywać TCL. 
w  Szopienicach, by utrzym ać bibljotekę 
i prowadzić odpowiednip akcję oświa­
towy. 80 procent czytelników korzysta­
jących z bibljoteki to bezrobotni, k tórym  
wypożycza się książki bezpłatnie. P rz y  
takim stanie rzeczy bibljoteka nie ma 
prawie żadnych funduszów, wobec cze­
go nie mogła w  ostatnim czasie uzupeł­
nić bibljoteki mimo, że ilość czytelni­
ków stale wyrasta, a  temsamem odpo­
wiednio w zrasta  zapotrzebowanie ksią­
żek. Mimo tych trudności, bibljoteka li­
czy 1.200 dzieł, w ypożyczających jest 
213, k tórzy przeczytali w  roku sprawo­
zdaw czym  5.874 książki. Pozatem  komi­
tet urządził szereg wykładów, które cie­
szy ły  się bardzo dobrą frekwencją, oraz 
utrzymuje czytelnię dzienników i cza­
sopism. Po sprawozdaniu komisji i udzie 
leniu komitetowi ustępującemu pokwi­
towania, wygłosił kierowmik sekretarja-



tu TC L. dłuższe przemówienie, poleca­
jąc reorganizację dotychczasowego ko­
mitetu i wskazując metody pracy i środ­
ki usunięcia obecnych trudności. Po­
czerń wybrano komitet: P io tr  Łysz­
czak — prezes, nacz. dr. Michna — wice­
prezes, Górska nauczycielka — biblio­
tekarka, Kuchcianka druga bibliotekar­
ka, Masalska — zast. bibliotek., Sznap­
ka — skarbnik, naucz. Blacha — sekre­
tarz, Rot — zast. sekretarza, członko­
wie: Przystolik. Imielnik. Chrobaczyń- 
ska, komisja rew izyjna: Obrał, Czupa- 
ła. (k)

Okradli doszczętnie kiosk.
Szopienice. Nieznani sp raw cy  w ła­

mali się do kiosku Waleski T i jk ; przy 
ul. Janowskiej 6 i skradli 70 tabliczek 
czekolady, większą ilość cukierków cze­
koladowych, 13 kg. kiełbasy, 180 sztuk 
jaj, kilka butelek piwa. srebrny zegarek 
męski z złotą obwódką, łącznej w arto ­
ści 200 zł. Spraw cy zbiegli w  niewia­
dom ym  kierunku. (k

Włamanie.
Bielszowice. W  nocy na 8 bm. w ła­

mano się do restauracji H erberta  W esz- 
ki przy ul. Głównej i skradziono kilka­
naście butelek wródki różnego rodzaju, 
24 obrusy na stół oraz większą ilość 
w yrobów  tytoniowych łącznej wartości 
około 350 zł. (k

Walne zebranie koła Z. O. K. Z.
Bielszowice. Przy  udziale naczelnika 

gminy p. Olszowskiego i dyrektora  p. 
dr. Kudlickiego odbvło się walne zebra­
nie tutejszego koła ZOKZ. w  sali ochron 
ki kopalnianej. Z działalności rocznej 
zarządu składali sprawozdanie pp. p re ­
zes Jaroń, sekretarz  Grzesik, oraz skarb­
nik p. Kwiatek. Nowe w ybory  dały na­
stępujące wyniki: prezes p. rachm. Fran 
Ciszek Jarczyk , wiceprezes p. kier. szko 
ły  Robert Jaroń, sekretarz  p. Jan G rze­
sik, zast. sekre tarza  p. Józef Tomanek, 
skarbnik W iktor Nieradzik. Na zebra­
niu tern p. dyr. Kudlicki wygłosił od­
czyt,  obrazujący obecną sytuację poli­
tyczną w ytw orzoną na skutek zmian w 
Niemczech oraz wskazujący na zada­
nia jakie leżą przed placówkami Z. O 
K. Z. (k)

Wzmożona fala n enaw śti hitlerowców] Śmiłowic, których odstawiono do władz
“ “ ■ ________ i ______ 1. .  . ( n

do Polaków na Slasku OjKlskim.
Opole, 11 kwietnia.

Ludność polska na Śląsku Opolskmi 
w dalszym ciągu pozostaje pod terrorem 
bojówek hitlerowskich, które pod pozo­
rem poszukiwań za bronią nękają pol­
skie rodziny, czynniej angażujące się w 
ruchu kulturalno-narodowym. Rewizje 
odbywają się póżnemi wieczorami, a 
przeprowadzają je członkowie lokalnych 
organizacyj hitlerowskich, rzadko kie­
dy nawet przy udziale t. zw. hitlerow­
skiej Hilfspolizei. Ponieważ na „rewizję* 
przychodzi conajmniej kilku osobników, 

odbyw a się ona przy słabem oświe­
tleniu wieczornem. często z Jornów ro­
dzin polskich giną różne wartościowe 
orzedraioty. Kto podczas rewizji wy- 
cazuje choć lekkie pozory protestu, nie 
est pewny życia. Odważniejsi — po 

takich rewizjach, w czasie których giną 
rzeczy w niczem nie podobne do poszu­
kiwanej „broni" — udają się na poste­
runki policyjne, gdzie z reguły oświad­
cza się im. że „Wir sind machtlos. Wir 
konnen Sie hochstens in Schutzhaft 
nehmen". („Jesteśmy bezsilni. Co naj­
wyżej możemy Pana osadzić w aresz­
cie.") A więc z deszczu pod rynnę!

Hitlerowscy pachołkowie uwzięli się 
obecnie na dość rozpowszechnione na 
Śląsku Opolskim polskie organizacje 
śpiewackie. Organizacje te i ich człon-

Z Kr6\ Huty
Walne zebranie Związku Obrony Kre 

sów  Zachodnich w Król. Hucie.
Onegdaj odbyło się walne zebranie 

członków Z. O. K. Z. oddział w Królewskiej 
Hucie pod przewodnictwem dr. Nowaka. 
W zebraniu wzięło udział około 300 osób, 
Obrady rozpoczęto sprawozdaniem ustępu­
jącego zarządu. Prezes Z. O. K. Z. naczel­
nik Kieszek złożył rzeczowe sprawozdanie 
z działalności Z. G. K. Z. za ubiegły rok 
podnosząc, że w ciągu roku wstąpiło no­
wych członków około 400. Po złożonem 
sprawozdaniu prze2 sekretarza i skarbnika 
udzielono absolutorium staremu zarządowi 
przyczern poszczególni mówcy podkreślał 
duże zasługi koło rozwoju Z. O. K. Z. na 
terenie Król. Huty. Przystąpiono do wybo­
ru nowego zarzadu. w skład którego wesz.i 
pp.: naczelnik Kieszek (prezes), insp. Piec 
i naczelnik Doleżyk. inż. Lewitou i kierow­
nik Sowiński. W wolnych wnioskach zabie­
rało cały szereg mówców głosy, podnoszą 
poważne wzmożenie się dotychczasowych 
niemieckich tendencyj rewizjonistycznych 
które swój wyraz znajduja w przejawach 
histerycznego szału nienawiści do Polski 
oraz w dokonywaniu terorti w stosunku do 
polskiej ludności Niemiec. Mówcy oodkre 
śiali, że każdy zamach na granicę Państwa 
naszego odparty będzie jaknaienergiczmej 
wysiłkiem i ofiara krwi całego narodu. W 
końcu zebrani przyjęli odpowiednie rezo 
lucje.

Zebranie stenografów.
Król. Huta. Dnia 11 kwietnia rb. od 

będzie się zebranie miesięczne członków 
Tow. Stenograficznego „Piast", na sa‘ 
Zjednoczenia Zawodowego Polsk. przv 
ul. M arszałka Piłsudskiego, o godz. 19.30 
Na zebraniu tern wygłosi prezes Zespołu 
Zrzeszeń Polskich p. insp. Aleksande 
Piec. referat jt. t. „Garść wspomnień 
podróży przez sześć państw". Ze wzglę 
du na interesujący temat referatu, za 
rząd tow arzystw a prosi wszystkie 
członków o pewne przybycie. Goście 
wprowadzeni przez członków mile wi­
dziani.

Z Sw’e'ochfow’ckieso
Trey nieszczęśliw e wypadki kopalniane.

Św iętochłow ice. Na kop. „Niemcy" 
w Świętochłowicach zdarzył się na po-

ków prześladuje się według znanych 
pruskich metod, podniesionych obecnie 
do potęgi nienawiści, jaka zieia do 
w szystkiego co polskie, watahy hitle­
rowskie. W  ostatnich dniach odczu li ło  
na sobie członkowie polskich chórów 
i to kościelnych w Żernikach i Ziemię- 
cicach. Niezależnie od indywidualnych 
pogróżek i ostrzeżeń, w czasie prób pod 
oknami sali. w której odbywają się prór 
by, zbierają się bandy hitlerowców i 
wyśpiewywaniem  bojowych hitlerow­
skich piosenek, uniemożliwiają przepro­
wadzanie prób. Jeżeli próba odbywa s:ę 
w lokalu restauracyjnym, w pokoju go­
ścinnym, sala restauracji wypełnia się 
wrzaskami hitlerowców a specjalnie 
wyznaczeni „kontrolerzy" notują nazwi­
ska uczestników lekcji, wypowiadając 
przytem różne pogróżki.

Bojówkarze hitlerowscy zabrali się 
także do gromienia polskich organizacyj 
kościelnych — Kongregacji Mariańskiej 
Dziewcząt. — Pogróżki takie spotkały 
członkinie Kongregacji w Wójtowej Wsi 
pod Gliwicami.

Choć prasie polskiej na Śląsku Opol­
skim oficjalnie „przywrócono swobodę 
ruchów" — to jednak dostarczanie gazet 
abonentom odbywa się z takiemi szyka­
nami. że ludność polska wprost boi sie 
odbierać gazety.

Taka lut lest ich natura. . .
Katowice. Z w łaściw ym  rasie semic­

kiej wrzaskiem  i huczkiem otrąbili ży ­
dzi powszechny bojkot niemczyzny, ja ­
ko odpowiedź na nieludzkie ba rbarzyń­
stwa, popełniane na nich na terytorium 
całej Rzeszy przez hitlerowców. P o ­
gróżki te przyjmowaliśmy jako normal­
ny objaw reakcji tutejszego żydostwa 
na ucisk ich ziomków w Niemczech. 
3rzyznam y się. że — znając dobrze ten 
żywioł — nie bardzo braliśmy na serjo 
słuszny zresztą  ten odruch. A że nie my- 
iliśmy się, dowodzi tego choćby przy­

godna w ędrów ka po sklepach żydow ­
skich w naszem mieście. Czy to znaj­
dziemy się u Heitnera, w  „Del-ce“ , u 
Kónigsbergera, K utm ra. w ..Textylu" i 
wielu innych — wszędzie spotkamy się

kładzie Gothard nieszczęśliwy w ypa­
dek, a mianowicie wskutek zawalenia 
się stropu węgiel zasypał 21-letniego 
Franciszka Nawę, który doznał złama­
nia lewej nogi oraz ogólnych obrażeń 
cielesnych. Nawę w stanie beznadziej­
nym przewieziono do szpitala w Król. 
Hucie. —- W tym samym dniu na kopal­
ni „Gothard" w Orzegowie. przy p rz e - ' poświęcenia przemówił do zebranej 
taczaniu wagonów na powierzchni ko- młodzieży ks. patron, wskazując jej 
palni parowóz na echał na p rze tokow e-1 obronę w tej ziemskiej tułaczce i. że w 
go Paw ła  Bzdęka, wskutek czego d o -1 potrzebie ma ona uciekać się pod 
znał on zmiażdżenia prawej nogi. (ś) ołaszcz Królowej Korony Polskiej. Na­

stępnie odbyło się pożegnanie druhów

sądowych w Mikołowie. (p

Walne zebranie koła Z. O. K. Z. 
Mokre. Odbyło się tu doroczne wal­

ne zebranie koła miejscowego Z. O. K. 
Z. Sprawozdanie z działalności koła skła 
dali p. Górnioczek i p. Świątek. Nowy 
zarząd ukonstytuowany został w na­
stępującym składzie: prezes p. kierown. 
szkoły Józef Oszywa. zast. prez. p. na­
czelnik gminy St. Siedlaczek, sekretarz 
p. naucz. St. Świątek, skarbnik p. To­
masz Kurzydytn.

Z R ybnW eco
Rezolucja Tow arzystwa Mężów Kato' 

Rybnik. W  pewnej gazecie powołuj 
się p. dr. Sobolski w artykule p. t. „Dla 
czego sejm śląski powinien uchwali*, 
państw ow ą ustawę o ustroju szkolnic­
tw a" na Encyklikę Ojca św. o wycho­
waniu. by udowodnić, że Encyklika ta, 
a więc Kościół św. i sam Ojciec św., 
jest przeciw szkole katolickiej. S tw ier­
dzamy, że jest to niesłychanem naduży­
waniem powagi Ojca św. i zniewagą 
Głowy Kościoła — Papieża, którego ho­
noru już jako suwerena powinien bronić 
rząd. S twierdzamy dalej, że przeciwnicy 
szkoły katolickiej na Górnym Śląsku po­
sługują się brzvdkiemi metodami, bo 
fałszem i kłamstwem faryzejskiem. od­
grywając rolę typowych wilków w ow­
czej skórze. Protestujemy przeciwko 
tego rodzaju metodom, a szczególnie 
energicznie protestujemy przeciwko znie 
ważaniu Ojca św. przez perfidne prze­
kręcanie Jeco słów dla poparcia celów 
niekatolickich.
20-lecle towarzystwa śpiewu „Seraf" 

Rybnik. Tow. śpiewu „Seraf" w  Ry­
bniku obchodzi w maju rb. 20 rocznicę 
założenia. Będzie to rocznica 20-letniej 
pracy kulturalnej, pracy ideowej,, k tóra 
wielce wpłynęła na życie kulturalne i 
narodowe naszego miasta. Obchód ten 
odbędzie się bardzo uroczyście. W  so­
botę, dnia 20 maja nastąpi inauguracja 
uroczystości koncertem jubileuszowym. 
T ow arzystw o wykona wielkie dzieła 
nieśmiertelnego pieśniarza polskiego 
Stanisława Moniuszki p. t. „W idma" na 
chór mieszany, orkiestrę  i sola. W nie­
dzielę. dnia 21 ma a przed południem od­
będzie się uroczyste nabożeństwo w in­
tencji tow arzystw a a po południu kon­
cert chórów zaproszonych, biorących 

ra, 3 członków wspierających i delega- udział w  uroczystości. T ow arzys tw o  za- 
cji młodzieży żeńskiej. Zebranie zagaił prasza już dziś całe obyw atelstw o ry- 
druh prezes Zawisza poczem po z a ła - ' bnickie jak i z okolicy do wzięcia jak 
twieniu spraw  tow. dokonał przewiel.j najliczniejszego udziału w  tych uroczy- 
ks. patron P rzyby ła  poświęcenia ślicz­
nego obrazu Matki Boskiej Częstochow­
skiej. którego ofiarodawcą jest członek 
wspierający p. Jan So ka. Po dokonaniu

z prowokacyjnem wprost w  dzisiejszych 
warunkach posługiwaniem się językiem 
niemieckim. To samo dzieje się na uli­
cach, w  kawiarniach i wszędzie, gdzie 
tylko wchodzą w grę żydzi. Tak szu­
mnie zapowiedziany bojkot prasy nie­
mieckiej w yraża  się w  udzielaniu jej 
wielkich reklam i ogłoszeń. Wogóle boj­
kot i walka z niemczyzną ze strony ży 
dów okazały się — jak zresztą można 
było przewidzieć — wielką blagą i kpi­
nami. Żydów się bije okrutnie w Niem­
czech. morduje, lży i poniża ich godność 
ludzką, a ich jedyną odpowiedzią na to 
jest łaszenie się sw ym  prześladowcom 
i lizanie ich łan. Taka już jest natura 
żydowska i o tem nie powinniśmy z a p o ­
minać !

Nowy kurs stenograf.’! dla początkują­
cych.

Godula. T ow arzys tw o  Stenograficz­
ne „W iedza" w Goduli rozpoczyna nowy 
kurs stenografji polskiej systemu Poliń- 
skiego dla początkujących. W pisy przyj­
muje się w  poniedziałki i czwartki od 
godz. 17 do 18 w powszechnej szkole 
w  Goduli przy ul. Schaffgotscha. Oprócz 
tego tow arzys tw o  prowadzi bezpłatne 
kursa dokształcające dla zwolenników 
powyższego systemu, na które tak samo 
można się wpisywać w wyżej podanych 
dniach. (ś

Z Pszczyńskiego
Z życia S. M. P. M.

Pszczyna. W sobotę 1 kwietnia br. 
urządziło S tow arzyszenie Młodzieży 
Polskiej męskiej nocną m arszow ą w y ­
cieczkę, której trasa wynosiła 25 km, a 
prowadziła w kierunku Radostowice, 
Kobielice. Branica. Suszec. Kryry, Mize­
rów. Poręba i Pszczyna. Z wycieczki 
młodzież była zadowolona i postanowiła 
urządzić drugą taką wycieczkę w kie­
runku Oświęcimia i to w dniu 25-go ma­
ja br. W  niedzielę odbyło się zebranie 
plenarne połączone z poświęceniem 
obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej 
i pożegnanie druhów rekrutów  w obec­
ności 63 druhów, przewielb. ks. patrona

rekrutów, którzy odchodzą na nowe po­
sterunki pracy dla Ojczvzny.

Targ na bydło i konie.
Pszczyna. Następny targ na bydło 

i konie odbędzie się w  środę, dnia 12-go 
kwietnia 1933 r.

Z ruchu Z. O. K. Z.
Kolonja Boera. W  ubiegłą niedzielę, 

miejscowe koło ZOKZ. odbyło doroczne 
walne zebranie, któremu przewodniczył 
p. nauczyciel Parcer.  Sprawozdanie z 
prac ustępującego zarządu wygłosił p. 
prezes Tomasz Bromboszcz. wskazując 
na rozwój działalności koła w ostatnim 
okresie. Nowe w ybory władz powołały 
do zarządu z niewielkiemi zmianami 
osoby, które dotychczas w nim praco­
wały. Prezesem  został p. T. B rom ­
boszcz. wiceprezesem inż. Fr. Białek, 
sekretarzem  p. kier. szkoły Jarończyk. 
skarbnikiem p. mistrz KI. Kotas. zast. 
skarbnika p. naucz. W ładysław a Imiel­
ska. Na zebraniu tem przyjęto 9 nowych 
członków, (p)

Kradzież sztucznego nawozu
Śmlłowlce. W  ostatnich dniach sk ra ­

dziono dzierżaw cy dworu w Śmiłowi 
cach z zam kni.te j  stodoły kilka worków 
sztucznego nawozu, wartości około .00 
zł. Pod zarzutem tej kradzieży przy-

P rzy b y ły . stud, teologii k leryka M yszo-i trzym ano Franciszka i Alo,zego Uciechę

stościach. które powinne się stać wielką 
manifestacją śpiewaczą i narodow ą w 
naszym kresow ym  grodzie.

W ykrycie jaczejki Volksbundu.
Rybnik. W  tych dniach w ykry to  v  

administracii jednej z kopalń na terenk  
powiatu rybnickiego gniazdo volksbun- 
dowśkie. Stwierdzono, że kopalnia ta 
posiada kontakt telefoniczny z biurem 
Volksbundu. Rozmów telefonicznych z 
tem biurem stwierdzono dotychczas o- 
koło 30. O dbyw ały się one w pewnych 
odstępach regularnych, co 5 do 10 dni. 
Niewątpliwie miały te rozmowy charaK- 
ter informacyjno - gospodarczy dla 
Volksbundu. Po dłuższem dochodzeniu 
stwierdzono, że rozmowy telefoniczne 
z Volksbundem prowadził jeden lub wię­
cej urzędników tej kopalni, a połączenia 
telefonicznego dokonywała urzędniczKa 
tego biura, która przyznała się do winy. 
Charakterystyczne, że urzędniczka za 
żadną cenę nie zdradziła nazwisk odnoś­
nych urzędników. Nazwy kopalni z w a­
żnych powodów jeszcze nie podajemy; 
stanie się to. gdy spraw a będzie zupeł­
nie wyjaśniona.

Zasłużona kara na „patriotów".
Rybnik. Dnia 6 kwietnia br. ukarał 

sąd starościński w Rybniku po przepro­
wadzeniu postępowania karno-admini­
stracyjnego Rufina Piechę i F ryderyka  
Tłuczvkonta, zam. w Chwałowicach za 
to. że dnia 6 kwietnia br. o godz. 20.40 
w stanie pijanvm śpiewali niemieckie 
piosenki i stawiali opór policji przy w y­
legitymowaniu.
Bezczelny napad Niemców na akademi­

ków polskich.
Rydułtowy. W dniu 7 bm. między go­

dziną 18,30 a 19,30 napadła grupa Niem-



nadgraniczne orowokarje hitlerowców 
musza s e skończy*!

ców w Rydułtowach na 4-ch akademi­
ków polskich z Rybnika, którzy przyje­
chali do tej miejscowości w odwiedzi­
ny. Napastnicy zatrzymali samochód i 
jednego z akademików, niejakiego Zie- 
mickiego z Rybnika pobili, wykrzykując 
przytem „Heil H itler14, „Precz z Polską44, 
„M y  nie są Polacy44, oraz wygrażając 
się po niemiecku, iż będą prześladować 
mówiących w języku polskim. Wdrożo­
no natychmiast dochodzenia i ujęto 17 
sprawców tego napadu, z których jeden 
posiadał swastykę hitlerowską. Prze­
ciw sprawcom napadu odbyła się w so­
botę w starostwie w Rybniku rozprawa 
karno - administracyjna. Rozprawa roz­
poczęła się o godz. 13.30 i trwała do 
późnei nocy. Sąd skazał na karę aresz­
tu bezwzględnego Jerzego Żymełkę z 
Rydułtów na 2 miesiące, Pawła Proskc- 
go na 6 tygodni. Wilhelma Biska na 4 
tygodnie. Huberta Skibę na 2 tygodnie, 
Eryka Manka na 2 tygodnie. Gerharda 
Witaska na 7 dni, Otmara Kopca na 2 ty 
godnie. Huberta Żymełke na 6 tygodni, 
Franciszka Żymełkę na 2 tygodnie. Ka­
rola Proskego na 14 dni i Alfreda Józka 
na 6 tygodni. Ponadto Menzyka Henry­
ka na 20 złotych grzywny, (r)

Założenie koła Z. O. K. Z.
Szczerbiee. Dzięki inicjatywie miej­

scowych czynników z p. kierownikiem 
szko ły  Szymałą na czele, w dniu 26 mar 
ca rb. społeczeństwo w  Szczerbicach 
zorganizowało nową placówkę Z. O. K. 
Z. Na konstytucyjne zebranie przybył z 
R ybn ika  delegat zarządu powiatowego 
p. Łojek, który przedstawił potrzeby za­
łożenia Z. O. K. Z., jego cele i zadania. 
Po dvskusii. w  którei zabrał głos p. So­
bol wzywaiący zebranych do zrzeszania 
się w organizacji obronnej przed bai«- 
muctwem i bezczelnością m ^ ie c k ą . Z 
kolei odbyły się wybory władz, przy- 
czem P- Alojzy Sżymała został preze­
sem, P- Paweł Bluszcz wiceprezesem, p. 
Alfons N og ły  sekretarzem. Jadw ig i 
Noszczańska wicesekretarz, Jakób Kuź- 
nik skarbnik. Do komisji rewizyjnej we­
szli PP- Robert Szewczyk, Antoni Kon­
kol ' Józef Walach. (r

Pożar w zabudowaniach.
Turza. W  końcu ubiegłego tygodnia 

wybuchł w zabudowaniach gospodzkie- 
go p. Szymury pożar, który zniszczył 
poważną część tych zabudowań. (r

Z TarnoTórskiego
Nadgraniczne ćwiczenia hitlerowców

wraz z policją.
Tarn. Góry. Dnia 5 kwietnia w  cza­

sie od godziny S— 18 w pobliżu przej­
ścia granicznego „Stadtwald44 na tere­
nie niemieckim oddział hitlerowców w 
liczbie około 150 ludzi umundurowany 
i uzbro.ony w karabiny odbywał ćw i­
czenia polowe. Ćwiczenia te odbywały 
się pod nadzorem około 20 funkcjonarju- 
szy policji Schupo.

Z walnego zebrania Z. O. K. Z.
Nakło. W dniu 2 bm. odbyło się tu 

doroczne walne zebranie koła miejsco­
wego Z. O. K. Z. poświęcone sprawo­
zdaniu z działalności ustępującego za­
rządu i wyborowi nowych władz. Ze 
sprawozdania złożonego przez prezesa 
p. Tomasza Gładysza wynika, żc koło 
liczy 112 członków i w ciągu okresu 
sprawozdawczego odbyło 5 zebrań z od­
czytami oraz zorganizowało z okazji 10- 
lecia związku wielką akademję z boga­
tym programem. Do nowych władz 
weszli jako prezes p. Tomasz Gładysz, 
wiceprezes Paweł Bujoczek. sekretarz 
p. Franciszek Franek, skarbnik p. An­
toni Jany. (T

 ooo------
Ujęcie kob ety-hersz a 
bandy ów i lei szalki.

Warszawa. Władze bezpieczeństwa 
województwa warszawskiego zlikwido­
wały szajkę bandycka, która dokonała 
napadu na dom administratora majątku 
Ujazdów pod Mińskiem Mazowieckim. 
Na czele bandy stała kobieta Helena 
Pszczoła, pozatem członkami tej bandy 
byli Antoni Kuchta. Jan Piekarz i Ste­
fan Marczyk. Cała banda znajduje s;ę 
obecnie w więzieniu i wkrótce stanie 
przed sądem.

9 bm. o godz. 13.30 przechodził szosą 
z Bytomia do Stokrzowic oddział umun­
durowanych hitlerowców w liczbie oko­
ło 100 ludzi. Hitlerowcy, przechodząc 
obok dworca kolejowego Stadtwaid, 
gdzie mieści się polski urząd celny i po­
sterunek kontroli granicznej, zaśpiewali 
„Siegreich wollen wir Polen schlagen*. 
O godz. 18 ten sam oddział wracał do 
Bytomia.

Należy zaznaczyć, iż poprzedniego 
dnia w pobliżu Buhacza pod Szarlejern 
zdarzyła się podobna prowokacja ze stro 
ny oddziału hitlerowców, złożonego z 70 
osób. Oddział ten. przechodząc w odle­
głości 40 mtr. od granicy, śpiewał pro­
wokacyjne piosenki niemieckie.

Jak to donosiliśmy 13 marca w gos­
podarstwie Lubiny Jana w Mikołow.e 
zabita została wystrzałem z rewolweru 
27-Ietnia służąca Anna Taut, którą, jak 
sie okazało, zabił parobek Lubiny, 20-let- 
ni Kazimierz Miklas. Zbrodniarz po tym 
czynie zbiegł i długi czas ukrywał się 
nrzed policją. Schwytano go wreszcie 
wczoraj w Mikołowie. Morderca przy­
znał się do zabicia Tautówny, lecz ze­
znał, iż stało się to w sposób zupełnie

„Osservatore Romano44 ogłosił a rty­
kuł, w którym wskazał na komunizm, ja­
ko na właściwego sprawcę długoletnicn, 
okrutnych prześladowań religijnych 'v 
Meksyku. Politycy, usiłujący zdechry- 
stjanizować ten kraj. nie mogliby tyrani­
zować w tak barbarzyński sposób Koś­
cioła i ludu katolickiego, gdyby nie mień 
pomocy ze strony socjalizmu i komuniz­
mu. By poznać początki obecnych prze­
śladowań. trzeoa cofnąć się do r. 1910. 
Już wówczas komunizm wystąpił w Mek 
syku publicznie. „Casa del Obrero Mun­
dial44 oraz „Meksykańska Konfederacja 
Robotników44 narzuciły swoją wolę kie­
rowniczym politykom kraju. Obie orga­
nizacje miały charakter wybitnie komu­
nistyczny i już wtedy szczególna uwagę 
zwróciły na prasę, żądając usunięcia z 
pism wszystkich pracowników i robotni­
ków. nienależących do partji komunisty­
cznej. Żądaniu temu stało się zadość. 
Wkrótce potem mieszkania wydalonych 
robotników zostały spalone. Mimo *.e 
podpalenie zostało stwierdzone, podpu-

Katowice, 11. 4. i
Przed sadem Okręgowym w Katow i­

cach wyznaczono na dzień wczorajszy' 
sprawę przeciwko Wiktorowi Hanusowi, st. 
asystentowi rachunk. Zakładów Hoherro- 
hego. Hanus od stycznia do 30 sierpnia 
1932 r. podczas urzędowania na kopańii 
..Wujek4*, pełniąc funkcje st. asystenta rach.. 
sprzeniewierzył kwotę zł 49.000 na szkodę 
Zakładów Hohenlohego. 5,200 zł ze specjal­
nych funduszów kopalnianych, 2,972 zł z 
kasy pogrzebowe! oraz 4.000 zł z tytułu po­
datków kościelnych i kasy portoryjnej.

Defraudacje popełnione przez Hanusa 
przez dłuższy czas mimo kontroli kasowej 
nie zostały wykryte. Dopiero 30 sierpnia 
oskarżony sam opuścił mieszkanie, pozo­
stawiając tonie w izytówkę, w którei w y ­
jaśniał. że popełnił defraudację, sięgającą

Berlin. Dnia 8 kwietnia weszła w 
Niemczech w życie ustawa o zatrudnie­
niu urzędników zawodowych. Ustawa 
przewiduje, że urzędnikiem państwo­
wym mogą być tylko osoby aryjskiego 
pochodzenia, względnie żydowskiego 
pochodzenia w trzeciem pokoleniu, lub 
też wyjątkowo Żydzi, którzy brali udział 
w wojnie światowej i już przed r. 1914 
byli w służbie państwowej. Urzędnicy 
bez akademickiego wykształcenia lub 
też należący do stroninctw lewicowych, 
względnie nie sympatyzujących z rzą­
dem w każdej chwili mogą być zwoi-

Na punkcie granicznym koło Rudz­
kiej Kuźni miał miejsce wczoraj następu­
jący wypadek: Po stronie niemieckiej 
zgromadziła się grupka osób w odległo­
ści paruset metrów od posterunku straży 
granicznej polskiej. Nagle nad głową 
pełniącego służbę strażnika polskiego 
Wojciecha Kwleta świsnęła kula. Straż­
nik. usłyszawszy strzał, pochylił się i 
dzięki temu uniknął zranienia wzgl. na­
wet śmierci. Strzał pochodził prawdo­
podobnie ze strony zgromadzonej po 
stronie niemieckie! grupy ludzi. Strzał 
usłyszał również policjant niem. Schup *. 
patrolujący w pobliżu. W  sprawie tego 
wypadku prowadzone jest dochodzenie.

przypadkowy. Słysząc podejrzane hała­
sy w obrębie dworskich zabudowań w y­
szedł na dwór z rewolwerem w ręku i 
zastrzelił Tautównę, sądząc, iż to jakiś 
złodziei zakrada sle do dworu. Ponadto 
Miklas udaje umysłowo chorego. Osa­
dzono go w areszcie, celem dalszego 
przesłucnania. Miklas poddany zostan ę 
badaniom psychiatrycznym celem stwier 
dzenia jego stanu umysłowego, zachodzi 
bowiem silne podejrzenie symulacji.

laczy nie pociągnięto do odpowiedzial­
ności.

Wiadomo powszechnie, że Calles na 
dwa dni przed objęciem rządów zawarł 
formalny układ z konfederacją. Dzien­
nik watykański przypomina następn.e 
jego podróż do Rosji oraz niezwykłe uła­
twienia, jakich -ówczesny rząd mek.sy 
kański udzielał Sowietom i ich agentom. 
W czterech stanach repuoliki związko­
wej, a mianowicie w Tabasco, Vera- 
Cruz. Yucatan i Hidalgo, komunizm za­
panował w sposób zupełnie jawny a pr<.e 
śladowame Kościoła przybrało najostrzej 
sze formy. Porównanie prześladowań re­
ligijnych w Rosji sowieckiej i w Meksy­
ku pozwala stwierdzić te same metodv 
i te same okoliczności uboczne. Obser­
wacja szatańskiej nienawiści bezbożni­
ków bolszewickich do wszystkiego, co 
ma związek z religją. nasuwa bolesne 
pytanie, co stanie się jeszcze w krajach, 
które, jak Meksyk, nie są niczem innem, 
jak tylko kolonją rosyjską.

kilku tysięcy zl. W liście tym zrehabilico 
wał swoja żonę i wyjaśniał, że w ostatnich 
czasach przegrał wiele Dieniedzy w grach 
hazardowych. Częściowo powstałe manko 
usiłował pokryć jakaś większa wygrana na 
loterii. W tych celach zakupił kilka losów 
loterji państwowych, lecz szczęście mu n e 
sprzyiało. Po 4-ch dniach został defraudant 
jednak ujęty i oddany w ręce policji. Za 
złożona kaucję pozostawiono go do ukoń­
czeniu śledztwa na wolnej stopie.

Na rozprawę sadowa oskarżony w dniu 
wczorajszym sie nie stawił. Obrońca iego 
przedłożył sadowi świadectwo, że klijent 
jego chwilowo choru.ie. Hanus, jak się oka­
zuje. usiłował w sobotę popełnić samobój­
stwo przez wypicie esencji octowej i w sta­
nie groźnym odstawiony został do szpitala 
miejskiego.

nieni, bez prawa emerytury, a ty lko z 
trzymiesięczną odprawą, o ile nie pra­
cowali ponad lat 10. Nowa ustawa zdą­
ża całkiem wyraźnie do stworzenia po­
litycznie jednolitego nacjonalistycznego 
aparatu urzędniczego. To samo zjawi­
sko daje sie zaobserwować i w dziedzi­
nie zatrudnienia funkcjonarjuszów i ro­
botników w przedsiębiorstwach i insty­
tucjach publicznych. I tak n. p. kolej 
Rzeszy irzvjąć ma około 5000 robotni­
ków. lecz tylko z kół narodowych (hitle­
rowskich).

Z rozkazu Pana Ministra Spraw Wojskowych 
iz dnia 15 marca 1933 roku, wydanego na pod­
stawie art. 77 ustawy o powszechnym obowiąz­
ku wojskowym (Dz U. R. P. nr. 46/28, poz. 458) 
zostają powołani na zwyczajne ćwiczenia woj­
skowe w roku bieżącym, na całym obszarze 
Rzeczypospolitej, oficerowie 1 podchorążowie 
rezerwy następujących korpusów osobowych: 
piechoty, kawalerii, artylerii, aeronautyki, sape­
rów, łączności, żandarmerii, samochodów, ta­
borów, uzbrojenia, sanitarnym, (tylko dyplomo­
wanych lekarzy i magistrów), weterynarii, ad­
ministracji (grupa int.), marynarki wojennej.

A. Na 6-cio tygodniowe ćwiczenia
wojskowe.

I. Oficerowie rezerwy. —• 1. Wszyscy, któ­
rzy byli obleci powołaniem w roku ubiegłym, 
a nie odbyli ćwiczeń z jakichkolwiek powodów. 
2. Wszyscy z rocznków: -905, 1903 i  1901.
3 Przeniesieni z piechoty, kawa'erji i artylerii 
do samochodów, taborów i uzbrojenia, (bez 
względu na ilość poprzednio już odbytych ćwi­
czeń) z roczników: 1895, 1894, 1893. 4. Ofice­
rowie rezerwy adm. int. (niezależnie od roku 
urodzenia), wyznaczeni imiennie przez Szefa 
Departamentu Imtendentury M. S. Wojsk. 5. W 
marynarce wojennej: a) wszyscy nowomiano- 
wani podporucznicy rez., b) ze starszych rocz­
ników — według uznania Szefa Kierownictwa 
Marynarki Wojennej.

II. Podchorążowie rezerwy: 1. Wszyscy, 
którzy dotychczas n e odbyli żadnego ćwiczenia 
2. Wszyscy, którzy po pierwszem ćwiczeniu nie 
zostali zakwalifikowani do nominacji na podpo­
ruczników rezerwy.

B. na 5-cio tygodniowe ćwiczenia
wojskowe:

Na I-sze ćwiczeń a w  stopniu oficerskim — 
nie zależnie od roku urodzenia — wszyscy pod­
porucznicy rezerwy promocji 1932 r.

Sposób powołania oraz postępowanie 
powołanych.

1, Oficerowie i podchorążowie rezerwy ma­
jący odbyć ćwiczenia w rb., otrzymują imienną 
kartę powołań a z wyznaczeniem miejsca i ter­
minu stawiennictwa. 2. Do karty powołania bę­
dzie dołączony bilet kolejowy, uprawniający do 
przejazdu koleją tylko łącznie z kartą powoła­
nia. 3. Oficerowie i podchorążowie rezerwy, 
którzy otrzymają karty powołania, lecz z waż­
nych powodów (śm erć w rodzinie, choroba, lub 
inne nadzwyczajne powody) pragną uzyskać 
przesunięcie terminu stawiennictwa na ćwicze­
nia na okres późniejszy, niż ten, jaki im wy­
znaczono w karcie powołania, mogą wnieść od­
powiednio umotywowane i należycie udokumen­
towane podanie do dowódcy swojej formacji e- 
widencyjnej. Do próśb tych nie należy dołączać 
kart powołania. Wyjątek stanowi ciężka cho­
roba samego powołanego, która nie pozwala na 
odbyć e ćwiczeń w roku bieżącym. W  tym w y­
padku należy dołączyć kartę powołania z odpo- 
wiedniem zaświadczeniem lekarza urzędowego.

W razie odmownego załatwienia prośby 
przez dowódcę pułku, przysługuje zaintereso­
wanemu prawo odwołania się w terminie 7-mio 
dniowym do właściwego dowódcy O. K., z za­
chowaniem drogi służbowej t  j. za pośrednic­
twem właśc wego dowódcy pułku. Prośby zło­
żone bezpośrednio do D. O. K. pozostaną bez 
odpowiedzi. O ile powołany na skutek swej 
prośby o przesunięcie terminu nie otrzyma od­
roczenia przed terminem stawiennictwa, ozna­
czonego w karcie powołania, winien bezwzglę- 
dn e zgłosić się w formacji w terminie oznaczo­
nym w karcie powołania. 4. Wszystkim nowo- 
tnianowanym podporucznikom rezerwy, powoła­
nym na pierwsze ćwiczenia w stopniu oficer­
skim, nie będzie wypłacony jednorazowy doda­
tek mundurowy, otrzymają oni wzamian umun­
durowanie i wyekwipowanie w naturze. 5. Win­
ni niewykonania obowiązku zgłoszenia się na 
ćwiczenia lub uchylania się od tego obowiązku 
podlegają karom przewidzianym w paragrafie 
4U7 Ustawy o powsz. obow. wojsk. (Dz. Ustaw 
R. P. nr. 31/30).

 O O O -------
Trup dziecka pod podłogą.

Kołomyja. Niecodzienny wypadek 
wyrafinowanego okrucieństwa zdarzył 
się w Załuczu na granicy polsko-rumuń­
skiej. 23-letnia Marja Hnidan udusiła 
dziecko poduszką, wykopała w izbie mie 
szkalne.' rodziców, w czasie ich nieobec­
ności, dół i zakopała zwłoki, poczem 
ziemię ubiła do niepoznania. Po tygo­
dniu policja wskutek pewnego podejrze­
nia odkopała grób w pokoju, a morder- 

I czynię aresztowała.

Morderca Tautówny pod 
obserwacja lekarzy - psychiatrów.

Komunizm sprawca prześladowań 
Kościoła w Meksyku.

Skradzione tysiące chciał odegrać na loterji.

toinliiie pitoli aiaio urzednlczeoo w Mmi



„Halateis w wiedzy11
lub szkoła rolnicza w MiocIzySwieciu.

U płynęło  zn ó w  pół roku, g dy  now a 
fala m łodzieży  opuszcza  m u ry  szkoły  
rolniczej w  M iędzyśw ieciu , Lecz jakaż 
w ie lka  różnica  m iędzy  w y ch o w an k am i 
szk o ły  letniej i z im ow ej. P odczas ,  gdy  
la tem  p rak ty czn ie  w y ch o w u je  się dz iew ­
częta ,  có rk i rolników, na  p rzy sz łe  go­
spodynie  —  zimą kszta łc i  się ch łopców  
na  p rzy sz ły ch  gospodarzy .  Nauki zim o­
w ą  po rą  opiera ją  się g łów nie  na teorji 
a  ty lko w  pew n y ch  dzia łach  na p ra k ty ­
ce, podczas  g dy  nauka  la tem  opiera  się 
w  %  na p rak ty ce .

D z iew czę ta  po ukończeniu  szko ły  lu­
dow ej i p rzekroczen iu  16 roku  życia  m o­
gą w s tęp o w a ć  do szk o ły  g o sp o d ars tw a  
w iejsk iego  i d o m ow ego  w M ięd zy św ie­
ciu, t rw a jące j  od 15 kw ie tn ia  (w  roku 
obecnym  z pow odu  ś w ią t  19 kw ietnia) 
do 15 październ ika  —  czyli 6 miesięcy. 
Że szko ła  p o w y ż sz a  jes t  po trzebną, m a­
m y  d o w ody  w  frekw encji,  jaką  się c ie ­
szy .  W ed łu g  s ta ty s ty k i  w przeciągu  
pięciu lat istnienia jej, ukończy ło  zakład 
około  150 uczenie.

T eo re ty czn y c h  w y k ła d ó w  jes t  w  
szkole 18 godzin ty g o d n io w o : Religja, 
dopełnienie  tiauk ogólno - ksz ta łcących , 
rolnictwo, ogrodn ictw o , hodow la, m le­
cz a rs tw o ,  higjena, to w aro zn aw s tw o ,  
krój, teo rja :  szycia , prania, p rasow an ia  
i p o rząd k ó w  oraz  w ych o w an ie .  Nauka 
p ra k ty c zn a  podzielona jes t  na t r z y  za­
sadn icze  d z ia ły :  ogród, kuchnia, szw a l­
n ia ;  oprócz tych  u czy  się rów nież  p ra k ­
ty czn ie :  hodowli, m lecza rs tw a ,  po rząd ­
k ó w  dom ow ych , p ran ia  i p ra so w an ia  (na 
w łasn e j  bieliźnie).

D zia ły  p ra k ty c zn e  obejm ują: Ogród 
—  u p ra w a  o g ró d k ó w  k w ia to w y c h  i w a ­
rz y w n y ch ,  zak ładan ie  inspektów, 
pszczeln ic tw o, sad o w n ic tw o  i w y ró b  
w in  ow o co w y ch .  Kuchnia: go tow anie, 
p ieczenie chleba. ciast, c ias tek  i to r tó u ,  
m ary n o w an ie ,  kiszenie, k o n se rw o w an  c 
ma różne sposoby  ja rzyn ,  o w o có w  itp. 
S zw a ln ia :  krój i szyc ie  bielizny d am ­
skiej, męskiej, dziecięcej o raz sukien, 
bluzek, fa r tu szk ó w  i t. p. Haft i ściegi 
ró żn y ch  rodzai, roboty  ręczne, jak sia t­
ka, szyde łkow anie ,  m ereżkow anie ,  apli­
k ac ja  itd.

Z dalszych stron.
Toporem odcięła m ężo ’i g łow ę.
W erden (Saksonja). O negdaj w ie­

czo rem  zgłosiła się w  m ie jscow ym  urzę 
dzie  policyjnym  żona ś lu sa rza  Elsa Be- 
renw ald ,  o św iadczając ,  iż z a m o rd o w a­
ła  sw eg o  m ęża. W y słan i  na tychm ias t  
w y w ia d o w c y  policyjni s tw ierdz il i  p ra w  
dz iw ość  jej zeznań. W  olbrzym iej kału­
ży  k rw i leżał na  podłodze m ieszkania  
jej 45-letni mąż, zaś  w  niedalekiej odle­
głości jego odcię ta  g ło w a o raz  topór. 
T w a rz  jego o raz  ty lna  część  g ło w y  b y ­
ły  okropnie z m asa k ro w a n e .  S p ra w c z y ­
nię m ordu  n a ty ch m ias t  a re sz to w an o ,  
p rz y cze m  jako p rz y czy n ę  podają długo­
letnie n iesnaski rodzinne.

Tragedja w  leśn iczów ce.
Nordhausen. W  nocy  na  środę roze­

g ra ła  się w  R othehuette  koło Beneeken- 
s te inu  w  H arzu  traged ja  rodzinna. L eś­
niczy  Schm id t zastrze li ł  sw eg o  ośmio­
letniego syna. poczem  sam  popełnił s a ­
m obójs tw o. s trze la jąc  sobie w głowę. 
Żona .jego tak  się tem  przejęła ,  że popeł­
niła sam obójs tw o , tru jąc  się gazem  
św ietlnym .

U czony biblista otrzym ał mitrę 
biskupią.

Praga. Z nany w  ca ły m  św iec ie  uczo­
ny  biblista, ks. p ra ła t  dr. Zapletal z P r a ­
gi, o trzy m ał w  tych  dniach sak rę  bisku­
pią. Ks. biskup Zapletal jest p ie rw szo­
rz ęd n y m  ko m en ta to rem  S ta reg o  T e s ta ­
m entu.

Pom nik dla k sięży  poległych na w o ’nie.
P aryż. Biskup S tra ssb u rg a ,  J. E. 

M sgr. Ruch, rzucił m yśl uczczenia pom ­
nikiem pamięci księży  francuskich, po­
leg łych  na wojnie św ia to w e j.  Pom nik  
ten (w raz  z kaplicą) p ro jek tow any  jest 
na g órze  św . Otylji, parę  k ilom etrów  od 
frontu wojennego, k tó ry  by ł te renem  
b ard zo  o s t ry ch  w a lk  w  r. 1914.

Szko ła  położona jes t  b a rd zo  k o rz y s t ­
nie pod w zględem  zd ro w o tn y m  (na 
w zgórzu  w  pobliżu lasu), jak rów nież i 
kom unikacyjnym  (2 km st. kol. S koczów  
i au tobusow e na miejscu). P o s iad a  duże 
i w idne sale w y k ład o w e  jak rów nież  i 
in terna tow e, zaopatrzone  w  now oczesne  
urządzen ia  techniczne i higjeniczne 
(wodociągi, e lek tryka ,  um yw aln ie ,  ła ­
zienki itd.). Uczenice w zasadzie  zam ie­
szkują w in ternacie  za op ła tą  r z e c z y w i­
s ty ch  kosz tów  (40 zł m iesięcznie) i są  
stale pod opieką nauczycielek . W  w y ją t ­
ko w y ch  w ypadkach ,  o ile m iejsce zam ie­
szkan ia  jes t  n iezby t odległe od szkoły ,

P ierw szy  dzień Roku Ś w ięteg o  
w  Rzym ie.

W  dniu 3 kw ietn ia ,  w  p ie rw szy m  dniu 
Roku Św iętego , bazylikę św . P io t r a  od­
wiedziło  zg ó rą  300 000 osób. Dzień ’.en 
by ł  rów nież p ie rw szy m  dniem  zb io ro­
w ych  audiencji udzie lanych  p>e grzy- 
mom p rz y b y ły m  do R zym u. Na trzech  
audiencjach p rzy ję ty ch  by ło  około 6 000 
osób. Na każdej z tych audjencji Ojciec 
św . w y g ła sz a ł  budujące p rzem ów ien ia  
o znaczeniu  Jubileuszu.

Pielgrzym ka W ielkopolska do W iednia  
i Rzymu.

Dnia 7 w rześn ia  rb. w y ru s z y  z Ka­
tow ic w ielkopolska p ie lg rzym ka do W ie  
dnia i Rzym u. W  W iedniu  p ielgrzym i u- 
czes tn iczyć  będą w  obchodzie jumleu- 
s zo w y m  odsieczy  wiedeńskie j. P o b y t  
pielgrzym ki w R zym ie  p o trw a  tydzień. 
P ró c z  R zym u p rzew idz iane  jest zw ie ­
dzenie Loreto. Florencji, P a d w y  i W e ­
necji. P o w ró t  pielgrzym ki nastąpi 26-go 
w rześn ia  rb.

Zgłoszenia do u czes tn ic tw a  w  piel­
g rzy m ce  przy .m uje  K ancelarja P ry m a ­
sow ska  (Poznań. O s t ró w  T um ski 1), 
k tóra  w sw oim  czas ie  opublikuje bliższe 
w arunki.  Do pielgrzymki m ogą się p rzy  
łączyć  rów nież  wierni z innych diece- 
cvj.

Biskup Słoskan na audjencji u Ojca św .
Ojciec św . udzielił p ry w a tn e j  audjen­

cji adm in is tra to row i aposto lsk iem u Mo- 
hylow a, ks. B o les ław ow i S łoskanow i, 
ty tu la rnem u biskupow i Cillio. W  zw iąz ­
ku z tem „O sse rv a to re  R o m ano"  pr z y p o ­
mina dzieje prześ ladow ań , jakich biskup 
S łoskan doznał w ostatn ich  latach w S  o­
w ietach. W  r. 1926 o trzy m ał on pokry- 
jotnu z rąk  biskupa d ‘H erb igny  św ięc e ­
nia biskupie. W  kilka tygodni potem  zo­
sta ł  uw ięziony i sk azan y  na wieloletnie 
ciężkie robo ty  na w y sp ach  So łow iec- 
kich. W  r. 1928 rząd  ło tew ski zw rócił  
się do M oskw y z propozycją  uwolnienia 
dostojnego więźnia, ten jednak, d o w ie­
dz iaw szy  się, że będzie musiał opuścić 
Rosje i swoich w iernych , p ropozycję  od­
rzucił. W  r. 1930 w y p uszczony  zosta ł  na 
wolność, ale c ieszył się nią tylko d w a  
dm. poniew aż znów  go a re sz to w a n o  i ze ­
s łano na Sybir .

W spraw ie zbiórki na kaplicę polska 
w Nazaresie.

K ancelarja  P ry m a s a  Polski doncs* 
nam, że w edle o trzy m an y ch  infortruuyj 
z a rządzone  zosta ło  zam knięcie  zbiórki 
na kaplicę polską w  budującej się b a ­
zylice w  N azarecie . W obec  tego u w a ­
żać należy za zam kn ię tą  akcję z b ie r a ­
nia sk ładek  na kaplicę polską w N aza­
recie, podejm ow aną w Po lsce  p r ; e z  o. 
B orkow skiego  z Jerozolim y.

Sprawa beatyfikacji m ęczenników  
chińskich.

Dnia 6 bm. odby ły  się p ie rw sze  ob ­
rady  w  sp raw ie  beatyfikacji f ranc isz­
kańskich b iskupów  G rzeg o rza  Grasi, 
F ranc iszka  Fogalla. Antoniego F an to sa -  
ti i T eo ty m a  Verhangen, w ikar juszów  
apostolskich w Chinach, i 2 416 to w a rz y  
szów  um ęczonych  i pom o rd o w an y ch  w 
Chinach m iędzy  1820 i 1904 rokiem, 
g łównie w  czasie  pow stan ia  b oksersk ie ­
go w  1900 roku. J e s t  to sp ra w a  na jw ię­
ksza ze znanych  co do liczby ro z p a t ry - j  
w a n y ch  fak tów .

zw aln ia  d y rek c ja  od p rzym usu  in terna­
tow ego . C zesne  i w p isow e w ynosi zło­
tych  15.

_ D o rozpoczęcia  roku szkolnego m am y 
już niedaleko, a w ięc rodzice nie zw le ­
kajcie z zap isyw an iem  córek. Zgłosze­
nia przyjm uje d y rek c ja  szkoły, st. i po­
c z ta  S koczów . Do zgłoszenia należy do­
łącz y ć :  m e try k ę  urodzenia, ostatnie 
św iad e c tw o  szkolne, św iad ec tw o  m oral­
ności i zobow iązanie  się rodziców  lub 
opiekunów  do ponoszenia opłat szkol­
nych. P ilnym  i niezam ożnym  córkom  
rolników, Ś ląska  Izba Rolnicza udziela 
p ew n y ch  zniżek w  opła tach  szkolnych.

Z Chin p ieszo na otw arcie Roku Św ięt.
W  uroczystośc iach  o tw a rc ia  Roku 

Ś w ię tego  w bazylice  św . P io tra  w zią ł 
m. in. udział katolik chiński Józef f u- 
dw ik  W ei,  pieszo p rz y b y ły  z Chm do 
R zym u dla z łożenia hołdu P ap ieżow i i 
zw iedzen ia  M iasta  W iecznego. W  r>.,_ 
d róż  w y ru s z y ł  on z P e n a n g  w  dniu 16 
s tyczn ia  1931 roku.

Ostra walka z niem oralnością publiczną 
w  Prusach.

P o d ję to  w  Berlinie energ iczną  w a l­
kę z w yuzdan iem  m oralnem . P ru sk ie  
m in is te rs tw o  sp ra w  w e w n ę trzn y c h  w y ­
dało  s ze reg  za rządzeń  w sp raw ie  kon­
fiskaty  pornograficznych  pism, o b razó w  
ilustracy j itd. Celem wypełn ien ia  zobo­
w iązań, z a d a r t y c h  w m iędzynarodo­
w y m  układzie  o zw alczaniu  niem oral­
nych  pism, p rz y  prezyd ium  policji w 
Berlinie zorgan izow ano  specjalną ce n ­
tra lę  n iemiecką, której zadaniem  będzie 
tępienie pornograficznej l i te ra tu ry .  
W szelkie  za rządzen ia  ow ej centrali bę­
dą w y d a w a n e  w  ścisłem  porozumieniu 
ze s to w arzy szen iam i do walki z nieo- 
bycza jnośc ią  publiczna, za ró w n o  kato- 
lickiemi jak  i p ro testanck iem u

Protest arcybiskupa Pragi przeciw ko  
śwladom eu dem oralizowaniu m łodzieży.

„Lidove L is ty"  ogłosiły p ro tes t  a r c y ­
b iskupa P rag i.  ks. dra Karola K aspara 
p rzec iw ko  poczynaniom  pew nych  czy n ­
ników  społecznych, zm ierza jących  do 
za truc ia  zb iorow ej duszy narodu. A rcy ­
biskup w ym ien ia  tak  zw ane  „filmy kul­
tu ra lne"  dla m łodzieży, dos tarczone 
przez  zak ład  społeczno - w y c h o w a w c z y  
im p rezy d en ta  M asa ry k a  oraz  przez 
p ań s tw o w y  insty tu t  d iap o zy ty w ó w , nie­
k tó re  z tych  filmów ma ą c h a rak te r  w y ­
raźnie n iem ora lny  i an tykatolicki.

N astępnie protestu je  a rcy p as te rz  
p rzec iw ko  i lus trow anym  przeźroczom  
odczy tom  o k rem atoriach ,  jakie urządza 
się dla katolickiej m łodzieży szkolnej, i 
żąda. by na tego  rodzaju . .wvktadv" nie 
wolno było  uczęszczać dzieciom i m ło­
dzieży w  wieku szkolnym .

Nominacja n w * " *  *»«ncjtisza do
Rumun...

Na s tanow isko  nuncjusza apostolskie­
go w  Rumunji pow ołany  został a rcy b is ­
kup Valerio Valeri, d o ty ch czaso w y  dele­
gat apostolski na Egipt, Arabję. E ry tre ę  
i Abisynję. Ks. Valeri, ty tu la rn y  biskup 
Efezu, urodził się w r. 1883. godność a r ­
cybiskupią o trzy m ał w r. 1927 w raz  z 
pow ierzeniem  mu o bow iązków  delegata 
apostolskiego na Egipt i Arabję. a w rok 
później rówmież na E ry t re ę  i Abisynję.

Fala now ych prześladowań duchowień­
stw a w  M eksyku.

Z M eksyku poczynają  n ap ły w a ć  w ie ­
ści o na now o rozpoczę tych  p rześlado­
w aniach  d u ch o w ień s tw a  katolickiego. 
A resz tow ano  księdza B e tan c a r t  w ła ­
śnie w  czasie, kiedy udzielał nauki re- 
ligji 300 dzieciom. P o d o b n y  los spotkał 
księdza U rdanivia ,  k tó ry ,  opiera jąc się 
na obow iązu jących  przepisach, p rzec iw  
a resz to w i tem u p ro tes tow a ł.  U więzio­
no rów nież wiele dzieci, k tóre próbo­
w a ły  s tanąć  w obronie sw ego  k a tech e­
ty. W  San C hristobal E ca tepec  policja
uw ięziła  chorego, w  łóżku leżącego
księdza Huidobro pod za rzu tem  b ran ia  
udziału w  nabożeństw ie , choć nie na­
leżał do duchow nych  za re je s t ro w a ­
nych.

Zakaz zw iązków  m ałżeńskich m iędzy  
chrześcijanami i żydam i.

W  M onachjum odby ła  się m anifesta­
cja n aro d o w y ch  socjalistów, w czasie  
której Juljusz S tre ich e r  ośw iadczy ł,  ze 
w najbliższym czasie w y d a n a  zostam e 
us taw a , zabran ia jąca  chrześcijanom  w stę  
pow ania  w związki m ałżeńskie  z żydami,

Kolegjum kardynalskie.
Obecnie, po k onsysto rzu  z dnia 13 

m arca  r. b. ilość kolegjum k a rdyna lsk ie ­
go w zros ła  do 58. T rzy d z ie s tu  z pośrod 
k a rd y n a łó w  jest narodow ości włoskiej, 
ną 28 zaś pozosta łych  jest 6 F rancuzów ,
2 Po laków , 4 Niemców, 1 Austrjak . 4 A- 
m ery k a n ó w  ze S ta n ó w  Zjednoczonych.
Zgon w ybitnego misjonarza - uczonego.

Z Sien - Hsiem w Chinach nadesz ła  
w iadom ość o śmierci o. L eona  W iege ra  
T. J.. k tó ry  46 lat spędził na misjach. 
Z m arły  kapłan znany  jest w  św iecie  nau­
kow ym  z licznych prac o języku, historii 
i w ierzeniach  narodu chińskiego. Cenio­
ne też są iego dzieła pośw ięcone ewolucji 
s tosunków  chińskich w latach os ta tn io i .  
Ś. p. ks. W ieg e r  by ł doktorem  m ed y cy n y  
un iw ersy te tu  s trasbu rsk iego  i cz łonkiem- 
koresponden tem  Ins ty tu tu  Katolickiego 
w P ary żu .

Katolicy japońscy otrzymują w łasny  
dziennik.

W  Kojimachi w pobliżu stolicy Jap o ­
nie o tw orzona  zos ta ła  wielka d ruka rn ia  
katolicka. U roczystości  pośw ięcenia  jej 
dokonał osobiście arcyb iskup  z Tokm. 
P o w stan ie  tej nowej ważnej placówki u- 
możliwi katolikom Japonji w y d aw an ie  
w łasnego  dziennika katolickiego.

K ryzysow e projekty.
—  J a  to w yidę  zam ąż ty lko z miłości.
—  M asz słuszność, w yjść  zam ąż dla 

'p ien iędzy  jest teraz  tak  trudno.

Zamek w Olesku

(pow. Złoczów), gdzie urodził się Jan Sobieski. Pochodzi z XVI w. Zbudowany przez woje­
wodę ruskiego Jana Daniłowicza, w XVII i W i l l  w. był przebudowany. Obecnie znajduje się 

bez żadnej opieki Grozi mu kompletna ruina.

I Przegląd religijny



Wszechpolska wystawa filatelistyczna w Torunia
Założony w  r. 1923 Z w iązek  Filateli­

s tó w  w  Toruniu, obchodzi w  r. b. dzie­
sięciolecie sw eg o  istnienia. W alne  ze ­
bran ie  zw iązku  uchw aliło  uczcić tę 10- 
letnią rocznicę, u rządzen iem  m iejscow ej 
w y s ta w y  filatelistycznej, k tó rab y  b y .a  
pokazem  p racy  i s ta rań  zw iązku  i zachę­
tą  dla innych zw iązk ó w  i k lubów f i l a t , 
do w y trw a n ia  i pos taw ien ia  idei zb ie ra ­
nia znaczków  p o cz tow ych  na tak w y so ­
kim poziomie, na jakim filatelja stoi za ­
granicą.

10-letnia rocznica Zw iązku  Filateli­
s tó w  w Toruniu  zbiegła się z 700-leciem 
m iasta  Torunia. Komitet w y s ta w y  filat. 
zw rócił  się za tem  do w ładz  m iejscow ych 
o poparcie i uzyska ł  je w całej pełni cd 
p rezy d en ta  m iasta  Torunia. R ó w n o cze ­
śnie komitet w y s ta w y  filat. zw rócił  s ’ę 
do m in is te rs tw a poczt i te legrafów  o u- 
znanie sw ei skrom nej im prezy  i e w en ­
tualne przyczyn ien ie  się do jej u św ie t­
nienia. M in iste rs tw o  poczt i tel. o d n j-  
sząc  się nader życzliw ie  po poczynań  
w y s ta w y  toruńskiej — zmieniło sk ro m ­
ną lokalną w y s ta w ę  w sku tek  udziału 
sw eg o  na w szechpolską w y s ta w ę  filate­
listyczną. u rządzoną staran iem  to ruń­
skiego Zw iązku  F ila te lis tów  z okazji 
700-lecia m iasta  T orunia  i 10-cio lecia 
Związku.

M iniste rs tw o poczt i tel. w y s taw i  sw e  
eksponaty , k tóre  w p ,-ost z T orun ia  w y ­
sy ła  na w sze ch św ia to w ą  w y s ta w ę  do 
W iednia. E kspona ty  te, nigdzie jeszcze  
nie w y s taw ian e ,  będ^ g łów ną a trak c ją  
dla zw iedza jących  i pouczą ich o p o w ­
staniu. rozwoju, o ilościach i t. d. poi- 
skich znaczków  z lo tow ych  od ich po w ­
stania w r. 1924 — po dzień dzisiejszy.

M iniste rs tw o poczt i tel. w y d a  na czas 
t rw an ia  w y s ta w y  filatelistycznej w T o ­
runiu.  tj. od 21 do 28 maja 1933 r.. spe­
cjalny znaczek pam ią tkow y . W y d a n y  
w niedużym  nakładzie, sp rz ed aw a n y  ty l­
ko w czasokres .e  w y s taw y ,  tj. przez dni 
8 —  i s tem plow any  tylko w tym  czasie, 
specja lnym  kasow nik iem  w y s ta w o w y m , 
znaczek  ten będzie ozdobą zb iorów  każ­
dego filatelisty —  a w kró tk im  czas:e 
osięgnie bezw zględnie  w y so k ą  w a r to ść  
kata logow ą.

Za  najpiękniejszy ib ió r  znaczków  pol­
skich ustanow iło  m in is te rs tw o  poczt i tei. 
nagrodę w postaci s reb rnego  puhara  z 
em blem atam i państw ^w em i.

Komitet w y s ta w y  filatelistycznej w  
Toruniu, na podstaw ie  orzeczenia  jury. 
złożonej z najpow ażniejszych  filatelistów 
Polski, p rem jow ać będzie ekspona ty  m e­
dalami złotemi. srebrnem i i b ronzow em .. 
dyplomami i listami pochwalnemi.

Komitet w y s ta w y  s tw a rz a  osobny ii- 
dzial dla w y s taw c ó w  młodych, począt­
kujących. p rzeznacza jąc  piękne nagrody 
za zb iorv  znaczków  polskich, za umie-

Humor.
W  sądzie.

O skarżony  odpow iada  p rzed  sądem  
za ciężkie pobicie swej żony.

S ęd z ia :  — C zy  osk arżo n y  może po­
w iedzieć co na sw oją o b ro n ę ?

O sk a rżo n y :  — C zy  pan sędzia  zna 
moją żonę?

Sędz ia :  — Nie.
O sk a rżo n y :  — No. to proszę nic nie

m ów ić
Roztargniony buchalter.

Szef p rzy łapał  bucha lte ra  na jakiejś 
drobnej om yłce  w bilansie.

— P ro szę  pana — woła oburzony  -■ 
tak dalej nie może b y ć !  Pan  jest zbyt 
roz targniony, jak na buchaltera.  U prze­
dzam Dana. iak tak dalej pójdzie to pan 
jeszcze ucieknie za granicę i zapomni 
zabrać  ze sobą k asy !

H um or sowiecki.
Do w ychodzącego  z cerkw i w ieśn ia­

ka podchodzi komunista.
— O coś modlił się cz łow ieku  — za­

pyta ł  wieśniaka.
— Za S o w je ty  — odpow iada w y s t r a ­

szony chłop
— Aha... Ale daw nie j modliłeś się za 

cara. co ?
7 -  Tak. modliłem się za ca ra  — p rz y ­

znaje się wieśniak.
7 - Dobrze — mówi tam ten — a w iesz  

ty :aki go spotkał kon iec?
— W iem  i dlatego właśnie  modlę się 

za Sow iety!. .

ję tne ugrupow anie  znaczków  i za czy s te  
u trzym an ie  znaczków  i album ów.

Z ain teresow anie  w y s ta w ą  filatelisty­
czną  ogrom ne. Nietylko zw iązki miej­
scow e i p ry w a tn i  zb ieracze żądają pro-

Na adorację  w  dniu 6 bm. podczas tak  
zw . „G odziny Ś w ię te j '4 p rzy b y ł  Ojciec 
Św. do bazyliki w a tykańsk ie j  w o tocze­
niu 19 k a rd y n a łó w  i najbliższego o tocze­
nia. Mimo mniei w y s taw n y c h  cerem om j 
bazylika  przepełniona by ła  tłumem w ier­
nych  nie mniej licznym niż podczas 0- 
tw arc ia  W ró t  Świętych- Ojciec św. klę­
cząc  u stóp  o ł ta rza  w ciągu godziny mo­
dlił się przed w y s taw io n y m  tu Najśw. 
Sak ram en tem . C hóry  kolegjów kościel­
nych pod b a tu tą  p ra ła ta  Casimiri przez 
ten czas w y k o n y w a ły  odpowiednie pie­
nia religijne. Następnie kardynał  Pacelli 
w ygłosił  kazanie o  konaniu C hrys tusa  
P a n a  w ogrodzie getsem ańskim . uzupeł- 
nioen odpowiedniemi rozmyślaniami. W  
drugiej części sw ego kazania kardynał  
Pacelli  podkreśla jąc znaczenie zainicjo­
w anej przez P ap ieża  „Godziny Ś w ię te j '4, 
w spom niał o prześladow aniach , jakhn 
wciąż podlega Kościół i w ym ienił prze- 
d ew s  y s t k e m  liczne zesłania na S ybe-  
rję i do ciężkich więzień, k tó re  znosić 
musi ty lu  w y z n a w c ó w  C h ry s tu sa  P ana .

Błędnie sądzą  niek tórzy , że t ra n s ­
misje religijne ze studja, a  zw ła szcza  z 
kościołów, zaczę ły  się nie tak  daw n o  1 
tylko w nielicznych krajach radiostacje  
m ają przyw ile j  zak ładan ia  m ikrofonów 
wr św iątyn iach .

W  zagranicznej prasie  radjow ej, a 
ostatn io  w angielskiej, podane są  ob­
szerniejsze notatki kronikarsk ie  o roz­
woju transm isy j religijnych w różnych 
kra jach  na szerokim  świecie.

Już latem roku 1925 zaczę to  t ra n s ­
m itow ać z kościołów w Barcelonie. B e r­
linie. Oslo i Z urychu. P ie rw sz y  p ro ­
gram  tvch transm isyj nosi datę  19 lip- 
ca 1925 roku.

Po  ośmiu latach, n. p. w program ie 
z ubiegłego tygodnia, transm isje  nabo­
żeństw  z kościołów, jako stałe pozycje 
w prog ram ach  sw y ch  podają następu ją­
ce rad jos tac je :  Bruksela. Budapeszt. Be- 
romiinster. Berlin, Huizen, Kopenhaga, 
P a ry ż .  Rzym , Reikjavik. S trassburg ,  
S tokholm. Triest.  T u ry n  — oczyw iśc ie  
rad jostac je  „Polsk iego  R adja"  z W a r-

spek tów  w y s t a w y  i zg łasza ją  sw e  eks­
ponaty , ale i zagran icą  co raz  więcej się 
nią interesuje, jak św iadczą  liczne a r ty ­
kuły zam ieszczane w  zagranicznej p ra ­
sie.

Kończąc życzy ł,  aby  Rok Jub ileuszow y 
sta ł  się p rze łom ow ym  w życiu ludzkości, 
rokiem p racy  dla robotników, zgody mię 
dzy  narodam i i pokoju w  świecie .

Następnie p rzem aw ia ł  k a rdyna ł  S e­
rafini, m ów iąc o ofierze Jezu sa  C h ry s tu ­
sa na górze Kalwarji, wciąż p o w tarzan ą  
w ofierze M szy  św . i św . Eucharysti i  i 
w z y w a ł  w szystk ich  w iernych  do jaknaj- 
częstszego  ko rzys tan ia  z o w oców  Bo­
skiego Odkupienia, b łagając  P a n a  o po­
kój dla św ia ta  i da ry  Boskiej Opatrzności 
dla w szystk ich  c ierp iących  i laski po­
trzebujących.

P o  tych  kazaniach Ojciec św. w  sza ­
tach pontyfikalnych udzielił ku n iezw y ­
kłemu w zruszeniu  obecnych, p rzy  d ź w ę  
ku trąb  s rebrnych , sw ego  apostolskiego 
błogosław ieństw a, zam ykającego  ob­
chód „Godziny Ś w ię te j44.

W  uroczystości  Godziny Ś w ięte j  w 
bazylice św. P io tra  wzią ł udział rów nież 
arcybiskup w arszaw ski, J. Em. ks. kar­
dynał Rakowski, któ ry  asy s to w a ł  Ojcu

Jak się  rozw ijały na kontynencie?
sza w ą  na czele — tudzież W iedeń, W r o ­
cław  i wiele innych. R adjostacje  angie l­
skie transm itu ją  z reguły  w  każdą  nie­
dzielę. a ponadto  nadają transm isje  oko­
licznościowe.

O transm isjach religijnych, dla peł­
niejszego obrazu w ypada  pom ów ić sze­
rzej, w odniesieniu do radjOfonji poszczę 
gólnych kra jów , często  trak tu jących  ten 
dział inaczej, s tosow nie  do w a ru n k ó w  
m iejscow ych. 1 tak n ap rzy k ład :  radio­
fonia francuska  już od pięciu zgórą  lat 
nadaje transm isje kościelne stale  z w ię k ­
szając czas p rzeznaczony  na ten dział 
p ro g ram o w y .

Radjostacje  francuskie tem atom  reli­
gijnym poświęca ą zw y k le  godziny 
Drzedpołudniowe niedziel i św iąt ,  z re ­
guły p raw ie  n ad aw an e  są n ab o żeń s tw a  
z kościołów  katolickich w S trassbu rgu . 
W yją tk i  z biblji t ran sm ito w an e  są  przez 
stację  „P o s te -P a r is ien "  w  każdą  nie­
dzielę o godz. 9.45 rano.

T ransm isjam i religijnemi w  Holandii 
za ję ły  się g łów nie zw iązki religijne ka-

Z całei Polski.
Projekty lotnika Hausnera.

W arszaw a. B o h ate r  lotu t ransa tlan ­
tyckiego  Po lak  S tan is ław  H ausner,  któ­
ry, jak w iadom o w  roku  ub ieg łym  zo­
sta ł  cudem ocalony po 10 dniach b łąk a ­
nia się po falach A tlantyku w  ro zb itym  
aeroplanie, p rzygo tow uje  się obecnie do 
now ego lotu z A m eryki do Polski. G a ­
ze ty  donoszą, iż H ausner  projektuje już 
w  dniu 1 m aja lot sw ój i w  ten sposób  
w y ląd o w a łb y  w Po lsce  w  dniu św ię ta  
N arodow ego  dnia 3 Maja.

26 gospodarstw  spłonęło.
Turka (M ałopolska). P o w ia t  tu rczań -  

ski w  ostatn ich  kilku dniach n aw ied z io -  
ny  zosta ł  dworną wielkimi pożaram i. W  
tych  dniach pow sta ł  znow u s t ra sz n y  
p ożar  w e  wsi M azaniec obok Turki.  Z 
n iewiadom ej p rz y czy n y  zaczę ło  się pa­
lić w zagrodzie  jednego z tam te jszy ch  
gospodarzy , poczem  pożar  przeniósł się 
na inne zabudow ania . P a s tw ą  płomieni 
padło 26 g o spodars tw . Kilkanaście ro­
dzin zos ta ło  bez dachu nad  g łow ą.

W ielki pożar koło L w ow a.
L w ó w . W  R udańcach  w  pobliżu 

L w o w a  w ybuch ł g roźny  pożar, k tó ry  
s traw ił  7 dom ów  m ieszkalnych  w ra z  z 
zabudow aniam i gospodarczem i. W  akcji 
ra tunkow ej,  k tó ra  u trudniona b y ła  z po­
w odu br„ku  w ody, b ra ta  udział s traż  po­
ża rna  z J a ry c z c w a  S .a reg o  i Rudaniec. 
S zkoda w ynosi około 40.000 złotych. 
P rz y c z y n y  poża ru  naraz ie  nie ustalono,

D ziecko pożarte przez w ieprza.
B ydgoszcz . W  środę, 29 ub. m. w

Minikowie w  pow. bydgoskim  w y d a rz y ł  
się s t ra szn y  w y p a d ek  pożarcia  dziecka 
przez  w ieprza . M ianowicie żona mi­
s trza  kow alsk iego  Szym kow sk iego , bę­
dąc zaję ta  gospodarstw em , usadow iła  
sw e  siedmiomiesięczne dziecko na zie­
mi w słońcu. P o  niejakim czasie  m a tk a  
w y sz ła  z domu. aby  zobaczyć , co robi 
dziecko. U jrzała  jednak  tak  s t ra sz n y  
widok, w sku tek  k tó rego  omal nie do­
znała  pom ieszania zm ysłów . Nad dzie­
ckiem pastw ił  się w ieprz, k tó ry  chodząc 
sam opas  po podw órzu, napo tka ł dziecko 
i z a c ią ł  je pożerać . Z rozpaczona m a tk a  
rzuciła się na  ra tunek  dziecka. O kazało  
się jednak, że  m aleńs tw o  odniosło na  
nogach, rekach  i g łow ie  tak  wielkie r a ­
ny szarpane , że mimo n a tychm ias tow e j 
pom ocy zm arło  na rękach  matki. S t r a ­
szna śm ierć  dziecka w y w o ła ła  wielkio 
poruszenie w  całe i okolicy.

Spłonęło 100 sztuk bydła.
Poznań. Nocą w ybuch ł g roźny  pożar  

w majętności P io trk o w ice  (powiat m o­
gileński). k tó ry  m om entalnie  objął w s z y ­
stkie zabudow ania  gospodarskie .  Mimo 
energicznej akcji p rzec iw p o ża ro w e j kil­
ku s t ra ż y  ogniow ych, pożar  w y rz ąd z i ł  
około dwieście  ty s ięcy  z ło tych  s tra t .  P o ­
szk o d o w an y  właściciel hr. E d w ard  P o -  
niński ubezpieczonym  b y ł  na k w o tę  150 
ty s ięcy  złotych. P o za  inw en ta rzem  m ar­
tw y m  spaliło się około 100 sztuk  byd ła .  
P o ż a r  p o w sta ł  w sku tek  n ieostrożnego  
obchodzenia się z ogniem  przez  s t ró ża  
nocnego.

tolickie i n ad a w an e  są  ze stacji w  Hił- 
versum  i Huizen. P ró c z  nabożeńs tw  i 
kazań, n ad aw an e  są  śp iew y  chóra lne  i 
koncerty  religijne.

Nadaw-ania z kościo łów  w łoskich  m a ­
ją oblicze w y ją tk o w o  u roczyste ,  p rze- 
dew szystk ie tn  dlatego, że p łyną  ze sto­
licy św ia ta  rzym sko  - katolickiego —  z 
W a ty k an u .  W iadom o już z ob sze rn y ch  
opisów p ra so w y ch ,  jak w ielką w ag ę  do 
rad.ofonji na usługach Kościoła p rz y ­
wiązuje Ojciec Ś w ię ty  P ius XI, z zezw o ­
lenia. k tórego  sam  m ark iz  M arconi za ­
instalow ał jedyną bodaj na św iec ie  ra ­
diostację nadaw czą ,  p racu jącą na fa­
lach u ltra-krótkich . długości za ledw ie 75 
cm. Transm is je  religijne promieniują ze 
w szystk ich  rad jos tacy j italskich, a w ięc :  
Bari. P a lerm o. Rzym u, T ries tu , T u rynu , 
W a ty k an u  i w szystk ich  pozosta łych . — 
N adaw ane  są  n ie ty lko u roczystośc i  w y ­
jątkow ej wagi, ale  n ab o żeń s tw a  nie­
dzielne i św ią teczne ,  tudzież śp iew y, 
m uzyka  i dzw ony , a także  kazan ia  i c z y ­
tanie w y ją tk ó w  z biblji.

„Godzina Święia" w bazylice św. Pietra.

św. p rz y  w ys taw ian iu  N. Sakram entu .

Ceremonia otwarcia wrót Św iętych przez przez Ojca św . 1. IV. 1933 r. w  B azylice św . Piotra
w Rzymie.

Transmisje religijne na szerokim iwlecie.



TEATR I SZTUKA.
TEATR PO LSK I W  KATOWICACH.
P rzedstaw ienie dla Stow . M ężów Katolickich.

W e w to rek  11 kw ietnia o  godz. 19,3u odbę­
d zie  się sp rzed an e  p rzedstaw ien ie  „G olgoty” 
d la  S tow . M ężów  K atolickich.

B ony zn iżkow e i p asse -p a rto u t n iew ażne.
P rzedstaw ienie dla Rady Urzędniczej Skarbo- 

fertnu.
W  środę 12 kw ie tn ia  o grodz. 19,30 odbędz e 

się  s.ptzedane p rzedstaw ien ie  „G olgoty” d la Ra­
d y  U rzędniczej S karbo ferm u . B ony zniżkow e i 
p asse  -  p a rto u t nie w ażne.
, Proboszcz w śród ubogich".

W  poniedziałek 17 bm. o godz. 20 suk-ceso- 
w a kom edia L o rd e  i C haine „P roboszcz  w śród 
ubogich”, Komedia ta  posiada w szystk ie  w alo­
r y  sz tuk i przebojow ej i jako ' ze w szecbm iar in­
te resu jąca  u zy sk a ła  n iebyw ale  pow odzenie. Ob­
sad a  - pr emj er ow a.

„Golgota oraz Zm artw ychwstanie Pańskie".
W e w to rek  18 kw ietn ia  o godz. 20 p rzed sta ­

w ienie popularne „G olgota o raz  Z m artw ych­
w stan ie  P ańsk ie” . B ilety  sp rzed a je  k asa  tea tru . 
T el. 24-48.

„Przeklęte srebro" na scenie Teatru Polskiego.
Zofja Kossak Szczucka, lau rea tk a  nagrody 

śląsk iej za  rok 1932, znana jes t ogółow i polskiej 
(publiczności z szeregu  książek, w yróżniających  
się  z ogd’ne-go prądu lite ra tu ry  społecznej sw ą 
zdecydow aną tendencją  religijno - narodow ą. 
P ie rw sza  z jej p rac  „P ożoga” doczekała  się 
•wielu w ydań , jest tłum aczona na angielski, ja­
poński i w ig ie rsk i. W iększa  pow ieść h is to ry ­
czna „Z łota w olność” na szw edzk i „Lignickie 
p o le” na niem iecki, „S zaleńcy  B oży” na n e- 
m ieaki i słow acki.

Zagadnienia ś ląsk ie  poch łan iają  szczególnie 
au to rkę , zam ieszkałą  na Ś ląsku od 10 lat. P o ­
św ięciła  im książk i: „W ielcy  i m ali” , „Lignic- 
Ikie pole” , „N ieznany k ra j” . (P ró b y  syn tezy  dzie 
jów  Ś ląska w  szeregu  h is to rycznych  obrazów ), 
a  ostatn io  d ram a t popularno  - h is to ryczny  
„Przeklęte srebro”.

Do dziś dnia w  okoMcy T arnow sk ich  Gór 
p rzechow u je  się legenda, że  buhaj, o rząc  rogiem  
p rzed  burzą, po sreb rzy ł sobie rog:, co zauw a­
ż y ł pędzący stado  pastuch R ybka — a w ślad 
<za tern odkry to  pokłady  ra d y  ołow ianej sreb ro - 
nośnej w  okolicy T arnow sk ich  G ór. T a  legenda 
jak rów nież h isto rycznie  stw ie rd zan y  napływ  
N iem ców  na  Ś ląsku, na sku tek  rozw oju kopalni 
k ruszcu , stanow i zasadn iczą treść  dram atu 
„P rzek lę te  s reb ro ” , k tó ry  w ystaw ia  T e a tr  Pol­
sk i w  przygotow aniu  reży sersk im  p. Kochano­
w icza  w  sobotę, dnia 22. bm. o godzinie 20.

R E P E R T U A R :
W torek , dnia I I  bm. „G olgota” p rzed staw ie­

nie sp rzedane o godz. 19,30.
Ś roda, dnia 12 bm. „G olgota" p rzed staw ie­

nie sp rzed an e  o godz. 19,30. <

Repertuar świąteczny.
Poniedziałek; dnia 17 bm. K oncert M arynar­

k i Woj. o godz. 12.
Poniedziałek , dn ia  17 bm. „G olgota” o godzi­

nie 16.
Poniedziałek , dn ia  17 bm- „P roboszcz  w śród 

ubogich” o godz. 20.
W to rek , dnia 18 bm. „G olgota” o godz. 20.
Środa, dnia 19 bin. „N owa um ow a m ałżeńska' 

O godz. 20.
C zw artek , dn ia  20 bm. „P ie rw sza  pani F ra ­

z e r” o godz. 20.

Repertuar Kinoteatrów w  K atowicach.
Kluo Capitol: „U lubienica F lo ty ” i „Flip

t Flap ich dole i niedole”.
Kino Casino: Jed y n y  w  sw oim  rodzaju film 

„Pozw ólcie  nam  ży ć” — ceny od zł. 0.50 do 1,50 
dla m łodzieży szkolnej — prolongow any.

Kino .Colosseum: „Każdemu w olno kochać" 
M uzyka K ataszka K arasińsk :ego.

Kino Rialto: „P róba  m iłości”.
Kino Palace: „Król to ja ” z V lasta B urianem  

— prolongow any.
Kino Union: „Teodozja S ew astopol” z Mi­

riam  H opkins i G eorgem  B ancroftem .

Repertuar kinoteatrów  w  Król. Hucie.
Kino Apollo: I. „B oczna ulica”. II. „D obro­

czyńca ludzkości” . •
Kino Colosseum: I. „G loria”. B rygida Heim.

II. „Król stepów ”.
Kino R oxy: I. „Zungu“. II. „M okra parada

III. .P roces R ity G orgonow ej”.

Sprawy towarzystw.
Dąbrówką W ielka. Fiłja Zw iązku inw alidów  

w dów  i sierot, górn iczo-hutniczych D ąbrów ka 
W ielka, u rządza  zebran ie  w  środę, 19 kw ietn ia 
1933 r. o godz. 1 popol. na sali p. G ryzaka. O 
liczny  udział w  ow em  zebraniu  uprasza się ta k ­
że inw alidów  z dalszej okolicy, bo będą w ażne 
sp raw y  przedm iotem  obrad. Zwołujący.

Z życia  polskich tow . m andolinowych.
Mikołów. Tow . mand. „ Jask ó łk a” obchodź; 

dnia 21 m aja br. ^-letnią rocznicę, połączoną z 
popisami konkursow em i o rk iestr m andolino­
w ych . P rogram  przew iduje: godz. 5,30 pobud 
ka. 8,30—9 przy jęc ie  to w arzy s tw  w  Hotelu 
P ocz tow ym  10 M sza św  w  kościele parafia l­
nym , 12— 13 koncert na rynku, 15 popisy or­
k ie s tr  w  sali Hotelu Polskiego, 18 rozdanie na­
gród. 19 akadem ja w  hotelu Pocztow ym . O -  
k ie s try  m andolinow e, m ające zam iar w ziąć u- 
dział w  popisach konkursow ych, zechcą się tuż 
piśm iennie zgłosić pod adr. sekr. tow . drh. Fr. 
B erg era , Mikołów, ul. K rakow ska 13 a. Term  n 
do dnia 1. V. br. P ro te k to ra t objął burm istrz 
m iasta  p. poseł Koj.

Na Kahlenbergu czy Leonoldsbergu?
W  prasie  wiedeńskiej toczy  się d y ­

skusja, c z y  M arco d ‘Aviano odpraw ił  
m sze św . dnia 12 w rześn ia  1683 r. na 
Kahlenbergu cz y  też n a  Leopoldsbergu. 
N iek tó rzy  h is to ry cy  w sk azu ją  na to, że 
obecny  L eopoldsberg  nosił w  w. XVII 
n azw ę Kahlenbergu, zaś  obecny  K ahlen­
berg  n az y w a ł  się w ó w c zas  Sauberg . 
„R eichspost"  p rz y ta cza  w  ty m  w zglę­
dzie opinię prof. T om aka , k tó ry  w  dzieie 
sw ojem  „S paz ie rgange  durch  Alt-W ien", 
pisze, co następuje :

„Król Jan  Sobieski p rz y b y ł  ze swoim  
n a js ta rszy m  sy n em  ks. Jak ó b em  do sp a ­
lonego k lasz to ru  K am edułów  na Kahlen­
bergu. gdzie ks. L o ta ryńsk i  za łoży ł sw o ­
ją k w a te rę .  W zniesiono  tam  naprędce 
o łtarz . Ks. M arco  d ’Aviano ce leb row ał 
m szę św., do k tórej król polski sam. słu­
żył. T ak  król, jak i ks iążę  L o taryńsk i ,  
przyjęli Komunje św . N iek tó rzy  sądzą, 
że m sza  nie o d b y ła  się w  k lasz to rze  na 
Kahlenbergu, lecz w  kościele na L eo­
poldsbergu. Atoli k lasz to r  na Kahlen­
bergu  b y ł  g łó w n ą  k w a te r ą  k s iążą t  nie­

mieckich. k tó rzy  też w sz y sc y  uczestn i­
czyli w  m szy  św., podczas  gdy na Leo­
po ldsbergu  zna jdow ało  się ty lko lewe 
sk rzy d ło  armji chrześcijańskie j. D w u 
św iad k ó w  naocznych  p o tw ierd za  w y r a ­
źnie miejsce, gdzie się odby ła  msza św. 
Ks. Jak ó b  pisze w  sw oim  pam iętniku: 
„ W  niedzielę. 12 w rześn ia  rano. udaliś­
m y  się do k lasz to ru  K am edułów  na Ka­
h lenbergu, gdzie się zebrali w szy sc y  
książę ta .  K iedyśm y  tam  prow adzen i 
bocznem i śc ieżkam i przybyli,  celem od - [ 
b y c ia  n a ra d y  wojennej, rozpoczęło  już 
kilku z naszych  w alkę  z T urkam i."

R ów nież  inżyn ier francuski, Dupont, 
b ęd ący  n a  służbie kró la  Sobieskiego, pi­
sze w  sw oich  pam ię tn ikach : „Król pole­
cił o godzinie cz w ar te j  rano  us taw ić  oł­
ta rz  w  spalonym  klasz to rze  Kamedułów. 
gdzie o d p raw ił  m szę św . znany  ze sw ej 
Św iątobliwości w e W łoszech  i w Niem­
czech  ks. kapucyn  M arco  d 'Aviano. G dy 
m sza  się skończy ła ,  zanim jeszcze  dzień 
nastał,  rozpoczę ła  się już o s tra  s t rze la ­
nina."

Katastrofa sterowców w ostatnich 14 latach.
K atastro fa  „A krona“ jes t  s iódm ą z 

rzędu wielką k a tas tro fą  s te ro w c ó w  w  
ostatn ich  14 latach. W  dniu 22 lipca 1919 
upadł pod C hicago  s te ro w iec  a m e ry ­
kański. Spad ł on na gm ach banku, w sku 
tek  czego 10 u rzęd n ik ó w  banku  zos ta ło  
zab itych .

Dnia 24 s ierpnia 1921 nastąp iła  k a ­
tas tro fa  angielskiego s te ro w c a  „Z. R. 2“, 
w  k tórej zg inęły  24 osoby.

Pod koniec 1923 nastąp iła  ka tas tro fa  
francuskiego s te ro w c a  „D ixm uide“ , k tó ­

ry  opad ł w  płom ieniach na M orze Ś ró d ­
ziemne. W  katas tro f ie  tej zginęło 150 
osób.

Dnia 3 w rześn ia  1925 zg inął s te ro ­
w iec  am ery k ań sk i  „Shenandoha" ,  p rzy-  
czem  poniosło śm ierć  15 ludzi.

Dnia 26 maja 1928 nas tąp iła  k a ta ­
s trofa  „Italji“ pod biegunem  Północnym .

Dnia 3 październ ika 1933 ule^ł k a ta ­
strofie angielski s te ro w iec  „R. 101“, —  
p rz y cze m  zginęło  47 ludzi,

Rozwój katolick iego ruchu 
społecznego w Portugalii.

Katolickie organizacje  robo tn ików  i 
p ra co d aw c ó w  postanow iły  za łożyć  k a ­
tolickie liceum socjologiczne z siedzibą 
w Cocilha. In ic ja tyw a ta  spo tka ła  się 
z na jgorę tszem  uznaniem ze s t ro n y  bi­
skupów  portugalskich . W  liceum tern 
będzie w y k ład an a  społeczna nauka  Ko­
ścioła katolickiego w jej p rak tycznetn  
p rzys tosow an iu  do dzisiejszych s tosun­
ków . S tan ie  się tez ona g łó w n y m  o- 
środkiem  pow ażnych  s tud jów  nad palą- 
cemi zagadnieniam i chwili i ź ródłem , z 
k tórego  czerpać  będą  pouczenia i w sk a ­
zania k ierow nicy  s to w arzy szeń  katoli­
ckich.

S tw o rzen ie  tego  rodzaju szko ły  jest 
najlepszym  dow odem , jak bardzo  ka to ­

licki ruch  spo łeczny  w zm ógł się na si­
lach. P rz e d  30 mniej w ięcej la ty  pierwsi 
p rz y w ó d cy  katoliccy, k tó rzy ,  zdając so­
bie dobrze  s p ra w ę  z po trzeb  czasu, roz­
poczęli o rgan izow anie  katolickich zw iąz ­
ków  robotn iczych , ok rzyczan i  byli za 
socjalistów. G roźne p rześ ladow an ie  re ­
ligijne, k tó re  p rzed  20 la ty  w s trząsn ę ło  
cąłyiin kfajem,. o tw o rz y ło  oczy naw et 
najbardziej obojętnym  katolikom. Od 
czasu, jak  zorgan izow ano  w śród  nich u- 
św iadam ia jącą  akc ję  katolicką, rozwój 
chrześc ijańsk ich  zw iązk ó w  zaw o d o ­
w ych . u w a żan y c h  pierw otn ie  za re w o ­
lucyjne niebezpieczeństw o, przyniósł 
p iękne rezulta ty .

Rozmaitości.
W alka słoni z zazdrości.

Ś w iadkam i n ad p ro g ram o w eg o  w i­
dow iska  byli onegdaj liczni zw ied za jący  
rzym ski ogród zoologiczny. W  o lb rzy ­
mim zw ie rzy ń cu  w iecznego m ias ta  zn a j­
dują się w śró d  licznych o k azó w  św ia ta  
zw ie rzęceg o  rów nież  t rzy  w span ia łe  
słonie. D w a z nich płci żeńskiej, w ab ią ­
ce się „B engasi"  i „R om a", p rz eb y w a ją  
w  zoologu już od t rzech  lat i z a w sz e  do 
tej pory  ży ły  ze sobą w  najlepszej zgo ­
dzie. niemal jak dw ie  kochające się sio­
s try .  O sta tn io  p rzy łączono  do nich t rz e ­
ciego słonia, płci męskiej, zw an eg o  „Lo- 
lo“ . P rz e z  kilka tygodni ca ła  tró jka  ż y ­
ła w niczem  niezam ąconej przy jac ie l­
skiej zgodzie . S topn iow o jednak  dało 
się z a u w aży ć ,  że  sy m p a tja  now ego 
p rz y b y sz a  sk ie ro w an ą  b y ła  bardzie j  w 
s tronę  „B engasi" ,  niż „R om y", co w y ­
w oła ło  s t ra sz n ą  zazd ro ść  m iędzy  spo­
kojnemu dotąd sam icam i. O negdaj w  go ­
dzinach popołudniow ych — jak donosi 
z R zym u „C o rr ie re  della S e ra " ,  w y w ią ­
za ła  się m iędzy  „B engasi"  a  „R om ą"  
w a lka  na śm ierć  i życie . O lbrzym ie  
z w ie rzę ta  rzuciły  się na siebie, c h w y ­
tając się za t rąb y  i ry c ząc  groźnie, co 
z a a la rm o w a ło  ca łą  s łużbę i skupiło koło 
ogrodzen ia  publiczność. zw ied za .ącą  
zoolog. Mimo usiłow ań dozorców , by 
rozdzielić ryw alk i,  w a lka  t rw a ła  blisko 
dw ie  godziny. W końcu  tak  „B engasi"  
jak i „R om a"  w y c ze rp a n e  w a lk ą  i zb ro ­
czone krw ią , pad ły  napół ż y w e  jedna o- 
bok drugiej. W  czas ie  walki „Lolo" le­
żał sobie najspokojniej w  cłeniu, p rz y ­

glądając  się c iekaw ie  —  lecz obojętny 
na ro z g ry w a jc ą  się obok niego tragedję  
—■ tak  jakby  ca ła  ta  s p ra w a  w cale  go 
nie obchodziła .

P ierw si osadnicy polscy w  Kanadzie.
S porną  jest kw estją ,  k iedy pierw si 

P o lacy  przybyli  do Kanady. Jak o  daty  
podaw ano  rok  1845 i 1812. D o tychczas  
jednak b rak ło  pew ności. Ostatn io  dopie­
ro p. Leon G arczyńsk i.  b. red ak to r  kilku 
pism polskich w Kanadzie, opracow ując  
historię w y c h ó d ź tw a  polskiego w Ka­
nadzie, natrafił  na daleko s ta rsze  ślady. 
W edle zeb ran y ch  przez  L. G arczyńsk ie -  
go danych , popar tych  dokum entam i. — 
ślady  P o lak ó w  osiedlających się w Ka­
nadzie m am y  już w  1774 r. P rz y b y s z e  są 
bardzo  nieliczni, ale zajmują w Kanadzie 
w ysok ie  s tanow iska ,  chlubnie zapisując 
się w  historii kraju. ,

Pług-olbrzytn.
P o d c z a s  powodzi, sp o w o d o w a n y c h '  

p rzez  sp ię trzen ie  się wód podczas p rz y ­
p ły w u  m orza , rz ek a  S an ta  Anna w Kali-! 
fornji w  sw oim  dolnym  biegu osadziła  
w pobliżu w y b rz e ż a  w a rs tw ę  piasku, 
g rubą  na 30—60 cm., na bardzo  urodzaj­
nej glebie. P o  usunięciu n iebezpieczeń­
s tw a  n o w y ch  powodzi, p rzys tąp iono  w 
O ran g e  C ounty  do ponow nej u p ra w y  
roli. P ług , k tó rego  tutaj uży to  celem do­
stania się do urodzajnej g leby, posiada 
tak  duże ostrze , że robi b rózdy  na 90 do 
100 cm. głębokie i na 1 m. szerokie. N a­
w racan ie  p ługa o d b y w a  się p rzy  pomo­
c y  s iły  hydraulicznej.  Ciągnie go aż 3

Dział hantfowy.
Notowania giełdy zbożow e] i tow arow e! 

w Katowicach
z dnia 10 kwietnia 1933 r.

Ceny rozumieją sie za luo k i  parytet wagon, 
Katowice, w handlu hurtownym. ładunkach wa­
zonow ych.

Ceny
tranzakcyjne orientacyjne

Ż yto 21.00 19.50—20,50
Pszen ica  jednolita 34,00 33,00—35,00
P szen ica zb ierana 32,00—34,00
O w ies jednolity  16,50 16,00— 17,uO
O w ies zbierany  15,15 15,00— 16,00
Jęczm ień na Kaszę 17,50— 1S.50
Jęczm ień b row arny  2U.00—23,ijQ
Jęczm ień pastew ny  16,00— 17,00
Łubin żółty  13,00— 15,00
Łubin niebieski 12,50— 10.50— 12,’jO
G roch W iktoria 2b.00—28.00
Groch polny 20.00— 22.00
M ąka k a r to fa n a  28,00 27.50—28.50
Mak lSu —  190
H reczka 20.50—21.50
K ukurydza 20 50—21 50
M ąka pszenna g ry s k. 65,00 63,00—65,00
Mąka psz. 65 proc. 57,00—59,00 55,00—57,00
M ąka ży t. do 55 proc. 32,50—33,5Q
Mąka żytnia do 70%

„sitkow a” 29,00—30,00
Mąka żyt. razowa 

uO 95 proc. 26,00—27,00
Mąka żytnia poślednia 

ponad 70% 'ym ia! 17.00— 13.00
O tręby  pszenne g rube 9,50— 10,50
O tręby  żytnie 9,00 9,00— 10,oO
Kuchy lniane 21.25 21,00—22,00
Kuchy rzepakow e 15,00—16,00
Kuchy słonecznikow e 

43—44 proc. 16,50— 17.75
b ru t sojowy 
Kuchy z orzecha 

ziem nego 50 proc. 
Stoma prasow ana 
Siano
Ziemniaki jadalne 

N a s i o n a :  
Koniczyna czerw ona  

bez kanianki 
Koniczyna brata 

bez kan anki 
Koniczyna szw edzka 

bez kanianki 
Koniczyna żółta 

bez kanianki 
R ajgras angielski 
T ym otka 
S erade la

25.00—26.00

26.00—27.40
5.00— 5 25
8 .0 0 -  9 ni 

4,25 3,75—  4,25

125 —  150

150.00— 170,00

150.00— 170.00

125.00—140,00
50.00— bO.00
55.00— 65.' )0 

14,75—16,l'0
O peracje  dokonyw ane na podstaw ie Kon­

w enc ji'G en ew sk ie j: p a ry te t w agon stac ja  z a ła ­
dow cza G órny Śląsk.
Żyto eksportow e.

jednofete 28,00—29,00
Żyto eksportowe 

zb ierane 27.00—28,00
Pszenica eksportowa 

jednolita 4,50 39,00—40,"0
Pszenica eksportow a 

zbierana 38.00—39.00
O gólny ob ró t: 1123 ton. Usposobienie żyw sze,

Kronika gospodarcza.
W ytw órcy narzędzi rolniczych, ogrodni­
czych  i rzem ieślniczych na Targach  

K atowickich.
W  następstw ie skutecznej działalności Ślą­

skiego Komitetu Popieran ia  W ytw órczości K ra­
jow ej, w licznych w ypadkach zastąpiono pro­
dukcję obcą w ytw órczością  k ra jow ą, z któ re j 
kola fachow e są w całej pełni zadowolone. 
K onsekw entna ta akcja  w brew  intencjom  kom i­
tetu napotyka niekiedy na nieprzew idziane prze­
szkody Np. gdy om aw iano i badano sp raw ę 
zastąpienia narzędzi rzem ieślniczych, czy  ogrod­
niczych i rolniczych w ytw órczością  krajow ą, 
okazało się, że odnośna produkcja krajowa nie 
dociera w łaściw ie do śląskiego rynku, ustępu­
jąc w tym  zakresie  m iejsca zagran icy . Tak 
więc rolnik, ogrodnik, czy  rzem ieślnik śląski, 
k tó ry  chciałby istotnie posługiw ać się produk­
cją rodzim ą, w następstw ie opieszałości k ra jo ­
w ych fabryk zm uszony je s t uciekać się do pro­
dukcji zagranicznej.

Ten sm utny fakt, pociąga jący  za sobą utra­
tę Wielkich obrotów , jakie na Ś ląsku poczynić 
mogą krajow e fabryki narzędzi rzem ieślniczych 
i rolniczych — winien zaniknąć od chwili or­
ganizacji tego działu na Targach Katowickich, 
który należałoby obesłać fabrykatem polskiego  
robotnika.

Spodziewać się zatem trzeba, że odnośni 
w ytw órcy krajowi nie przeoczą tegorocznych  
Targów Katowickich, zg łaszając  sw ój udział 
przez Śląskie T o w arzy stw o  W y staw  i P ro p a ­
gandy G ospodarczej w  K atow icach (ul. S taw o ­
w a 14. tel. 71).

I i l l l i i ! l l l ! l ! ! l l ! l ! l ! l l l l l ! l l l l ! ! l l ! l ! ! l l ! l l ! l l l l l ! l l l l l l l l l l
C zy jesteś już członk iem  

Ligi M orskiej i K olonialnej?
Z głaszać  sie m ożna :  Katowice .  Ple iTKcvtowa I ,

W ydaw nictw o: Kamlika Polsk.ego. G órnoślą­
zaka. Gońca Ś ląsk,ego. Katolika Śląskiego i 
Gwiazdki Śląsk ei. — Za redakcje odpowiada: 
F ranciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Z jednoczone W ydaw nictw o G azet. Spółka /  ogr. 
odp„ Katow ice, ul. św  S tan isław a 4. tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D rukarnia Ś ląska. S ^ta  z ogr. odp.

K atow ice, ul. B atorego  2 — tel. 8-78.


